
f sto * r

i \ r Ł l s a ; . We Lwowie, Wtorek dnia 14. Sierpnia 1877, R o k  X V
A*.

W ychodzi todzicnnia o godarnie 7. rano, 
t wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

iecznyoh.
Przedpłata w ynosi:

MIEJSCOWA kwarwnio . . .  4 w . o(j oent.
miesięcznie . ; . 1 „ oO „

Za miejscowa „ . . . 2 „ — „
Z przesyłką pocztową:

w państwie nUotrjackieui 6 dr. — ct. 
do ?ro= 1 L^jszy niomieokitj

’ ’  Bolgii i Szwajcarii . . . .  Jp6° 7<^' 
„ Włooh, Turcji i kśięt. Naddn.
« oerbii..................................

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

PnedpMtc 1 j  !■ pn yi Milą i
W e LW OW IE biór„ administracji „Gazety 

Narodowej" E i a c  h a l i c k i  w  p a i s i c a  W . 
T la n i e c k M c k .  Ogłi szeni_ w PARYŻU przyj' 
maje wyłącznie dla „©azoty Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfoar će la Crux. Rong* 2. orenamę- 
ratę •»« p. pu łk jw rii Raczkowski, Faabong, Poi* 
io  iiłiere ?i>; W  WIELNIU pp. Haawnstein et Y ogier, 
nr 10 W all£scligasse, A. Gppulik Stadu Suabe^bastei 
2. Koiter ot Cu . I  Riemerjaf^e 13 1 6 . L. 0»nbe et 
Cm. 1J M' u. a iliaustrUuO 8. W  FRAŃKFURW35: uad 
Meaei w Hani? irgu pp H a . et Yogler.

OGŁOSZENIA przejmują j ą  za opłaty ó pentóa 
od miejsca objętości jódnego wierszą drobnym dra- 
kiom. Listy reklamaiyjiic njq(rpiejzętr^t.w_ae nie 
ulegają frankowajiu. MaHpsnypta ' drobne nie 
zwracają aią, lecz bywają nuiPnee.
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Wybrana przez sejm komisja adresowa za

jęła się już adresem do tronu. O ile z dotych
czasowych rozpraw wnosić można, większość ko
misji Dędzie za polskim i antimoskiewskim adre
sem, a ze strony rządu nie widać dotąd, o ile 
wiemy, żadnych zabiegów, ażeby taki adres nie 
przyszedł ao skutku.

W  piątek będzie na porządku dziennym wy
bór sześciu członków Wydziału krajowego i sze
ściu zastępców. Zupełnie pewny jest tylko wy
bór pp. Fietruskiego i Badeniego. Pierwszy bo 
wiem odznaczył się energiczuem kierownictwem 
Wydziału krajowi go i nadzwyczajną znajomo
ścią wszystkich spraw administracji autonomi
cznej przy wielkiej pracowitości; drugi pod
niósł znakomicie gospodarstwo drogowe, energi- 
cznem a oszezędnem przeprowadzeniem tak bu
dowy dróg nowych, jak i konserwacji. Pp. Smol
ka i ‘Weresaczyński niają także wszelkie szanse 
wyboru; ale wyborcy ich sejmowi stawiają im 
v. jaunek złożenia mandatów do Rady państwa.

Już to zmiana członków w Wydziale kra
jowym wtedy tylko przedsiębrana być powinna;; 
gdy jest konieczna, Lat kilka potrzeba, nim się 
nowowybuaiiy członek Wydziału obznajomi ze 
wszystkiemj sprawami i wrobi w czynności, któ
re mu przy izielono. Tiaci więc na zmianie osób 
działalność Wydziału, i nigdyby Wydział krajo
wy nie mógł wytworzyć praktyki silntj i pewnej 
w admnistracji autonomicznej, gdyby zmieniano 
osoby, w jego skład wchodzące.

i lanawery przysłużają, i według tej stopy na- 
leżytościowej, na jakiej stoi oaaział lub zakład 
wojskowy (landwerzycki), przy którym są użyci. 
Przy wystąpieniu ze służby mają być w razie 
jeżeli przebywają w okięgu swego poprzedniego 
miejsca pobytu, tamże uwolnionymi, zresztą zaś, 
jeżeli sobie tego życzą, transportowanymi do te
go miejsca, z którego prezentowane były.

Jak do Pater Lhydu  donoszą z Wiednia, 
zamyśla miuisterjum wojuy założyć w Peszcie 
fabrykę konserwów wojskowych i już się znosi 
w tej sprawie z przemysłowcami peszteńskimi.

Nowa Presse pudaje ze Lwowa d. M. b. m. 
następujący telegram. „Dzisiaj toczyła się w 
sejmie rozprawa, z powodu znanego już czytelni
kom N. Piessy  przebiegu wyborów w Rzeszow
sko-Głogowskim wiejskim okręgu wyborczym. 
Jak wiadomo, skarga na nieprawną przy wybo
rach interwencję starosty, hr. Badeniego zanie
siona była aż do ministerjum przez osobną de- 
putację, na której czele stał hr. Artur Rej“ 
i t. d. W  końcu telegram donosi, że starosta hr. 
Badcni dostał od wyższej władzy upomnienie.

Otóż całe to doniesienie, od początku do 
końca jest wieiutnem zmyśleniem. Rozprawa 
sejmowa najzupełniej uwolniła hr. Badeniego od 
wszelkiego zaizutn, okazało się bowiem, że 
wcile nie w Rzeszowskiemu ale w starostwie 
Rbpczyekiem zaszła usterka tego rodzaju, że do 
15 wyborców posłano legitymacje wyborcze, o- 
zi Lerające godzinę wy nor u nie 8, jak należało, 
ałe 10.

Wysłanie tego telegramu jak i umieszczenie 
w Nowej Pressie jest tylko dalszym ciągiem na- 
paścr kasty lichwiarskiej na starostę rzeszow
skiego hr. Badeniego, i w ogóle owego systema
tycznego lżenia pizez Pressy i Blatty wiedeńskie 
wszystkich poważanych w kraju osobistości.

Aastrjackie ministerjum wydało pod d. 31. 
lipca, a dopiero teraz ofłosiło rozporządzenie, do
tyczące wykonania §. 18. ustawy wojskowej, któ
ry brzmi: „Tych obowiązanych do służby wojsko
wej, którzy wprawdzie nie do właściwej służby 
wojennej, ale do zgodnych z ich cywilnem zaję
ciem usług do celów wojny są zdolni, mo- 
i t a w razie wojn, do tych nsług powołać." W e
dług instrukcji wykonaw czej, dołączonej do usta- 
wj wojskowej, popisowi tego rodzaju sp obowią
zani do spełniania tych usług aż do skończonego 
32 roku życia, i »ez względu na swoją przyna
leżność mają być powoływani dc spełniania w 
tem miejscu, w którem w czasie potrzeby prze
bywają Teraz ministerjum 'wojny ogłosiło wszel
kie m»tfły zapisu, uwolnienia i reklamacji Prze
ciw odrzuceniom reklamaeyj przez władze powia- 
t»wei można się ..dwołać Jo wyższych władz po
litycznych, a we Węgrzech do ministerjuin obro
ny > a jo woj, rekur» jednak niema mocy zwle- 
c ż m t

.. . . Popisow' ci nie będą ąsenterowam, ale od 
chwili iwego wstąpienia do służby na koszt era- 
rj&luy wzkp?i i otrzymają wszystkie emoiumenta, 
jałai nateżąeym do tejże rangi osobom armii

Wiedeńskie dzienniki półurzędowe, będące 
oraz organami moskiewskiemi, uporczywie zape
wniają, że skupczyna wcale nie uchwalała ogło
szenia Serbii państwem niepodległem na wypa 
dek, gdyby wojna także na Serbię się rozcią
gnęła; tudzież, że ściągnięcie wszystkich mo
skiewskich sił wojennych na plac boju cai na 
kazał jeszcze d. 22. lipca, a więc na tydzień 
przed klęską pod Piewną.

Angielskie i francuzkie pisma donoszą, że. 
Austiju postanowiła spokojnie dopuścić udział 
Serbii w wojnie — z tą różnicą, że według Ti- 
mesa Andrassy wprost na wszystko pozwoli, co 
w Serbii zajdzie, według Debatom zaś nie po- 
zyio i na przemarsz Moskwy przez Serbię, ale wcale 
nie zaoponuje, jeżeli Serbia z „własnego na
tchnienia “ wojnę wypowie Turcji. W  obecnym sta 
nie rzeczy różnica ta jest zabawną. Wiedeński 
korespondent Goiosa podaje rozmowę, jaką miał 
ż br Hofmanem, austro węgierskim wspólnym 
ministrem skarbu. Na zapytanie korespoudenta, 
co Austrja zrobi v razie, gdjby Serbia Turcji 
wojnę wydała —  br. Hofmann odparł: „Przed
kilku tygodniami byłbym panu bezwarunkowo 
odpowiedział, żebyśmy Serbię natychmiast zajęli; 
ale stan rzeczy na półwyspie Bałkańskim zmie
nił się, zajęcie Serbii byłoby więo problematy 
cznem. Bardzo być może, iż Austrja zupełną 
wolność pozostawi Serbii."

Naturalnie, że wiadomość la niemałej wrza
wy naiobiła. W  Paryżu i Londynie nikt jej nie 
przyklaskuje. Debaty piszą: „Albo Austrja nie

|jest panią swoją, albo wbrew wszelkim zaprze
czeniom istnieje tajua umowa między Austrją a 

doskwą “ Morningpost powiada: „W  udział Au- 
jStiji w planach Ignaiiewa i Aksakowa dopiero 
wtedy uwierzymy, gdy tę kooperację faktycznie 

' spełnioną obaczymy. Nie mamy jeszcze dutąd po
rodu przypuszczać, aby świadomie zamyślała do
puścić się absolutnego samobójstwa politycznego 

Ji narodowego." Jeszcze dosadniej wyraża się 
Standard, przyjaciel Austrji. „Przypuszczać, że 
Austrja zdolną jest odegrywać taką dla siebie 
samej i dla Europy zdradziecką rolę, jaką było
by pomaganie Moskwie w osiąganiu jej tajnych 
celów, znaczy to przypuszczać, że samobójstwo 
popełnić zamierza." Następnego ustępu nawet N. 
Presie nie ośm;ela się powtórzyć. Standard tak 
kończy: „Jeżeli kiedy była dla Austrji pora do
interweniowania w obron-e interesów austrjac- 
kich, to przecie teraz, gdy Moskwa plan swój 
uajezdniczy wstrzymać, i za sojusznikami oglą
dać się jest zmuszoną."

Co więcej jednak. Debaty donoszą, że tuż po 
wiadome; wiedeńskiej walnej naradzie gabineto
wej nad sprawą mobilizacyjną otrzymały z Wie
dnia wiadomość, że „z tą mobilizacją Austrja od
grywa tylko komedję, i jeżeli zajmie. Bośuię i 
Herceguwinę, to jest to już rzecz dawno ukarto- 
wana z Moskwą", że jednak z szacunku dla Au
strji wiadomości tej wówczas nie ogłosiły.

Otóż Nowa Presse potwierdza, że prawdę 
wówczas doniesiono Debatom, i podaje następu
jący szkic polityki austrjakiej:

„Opierała się ona na tym pewniku, że Tur
cja bez ratunku jest zgubioną; i nawet nie roz
bierano, co zrobić na wypadek, gdyby Turcja 
ocalała. Kiedy już Moskwa nawet Bałkany prze
kroczyła, uważano porę za właściwą do częścio
wej mobilizac.i Chciano zająć Bośnię i krok ten 
dla złudzenia Niemców austrjackich i Madiarów 
upozorować potrzebą ochrony interśsów austrjac
kich alDo wzięcia sobie zastawn do zawarcia 
pokoju, i wystawić go ja to  przeciw Moskwie 
wymierzouy a zdjąć maskę dopiero wtedy, gdy 
Moskwa do Adrjanopola wkroczy. Niestety, jak 
zwykle, tak i. teraz Austrja ważną uchwałę po- j

wmęła po niewezasie. Tuż po uchwale mobiliza
cyjnej nadeszły wiadomości o klęskach Moskwy 
pod Piewną i Eski Sagrą. Turcja okazała kary
godną prawie siłę oporu, bo musiano zrzec się 
powstrzymywania Moskwy w hucie zwycięzkiej i 
oraz zajęcia Bośnii. Azatem nie miało także 
sensu powstrzymywać Si-ibię od udziału w woj
nie, bo aby zadość uczynić poprzednim oświad
czeniom, musianoby chyba zająć Serbię. Ale 
jakżeż wpaaać do śerDii, kiedy się Bośnii pożą
da? Obrócono więc. kota ogonem; oświadczają, że 
wmieszanie się Seroli do wojny wcale nie naru
sz.-, interesów Austrji, i udają wieik5 strach przed 
żądzą aneksyjną i silą wojenną Serbii, tak da
lece, że może wypadnie Bośnię i Hercegowinę 
ocalić od Serbii.

„Tym więc sposobem poparłoby się Moskwę 
a oraz zachowało po?6r, że się działa w myśl 
Niemców austrjackich i Madiarów. Ale taka po 
lityka jest godną potępienia tak ze względów 
moralnych jak praktycznych. Jestto, wojska au- 
otrjackie przemycać w obręb państwa zaprzyja
źnionego. Jeszcze wahamy się przepuszczać mo
żliwość, aby wielkie mocarstwo, aby słynna ze 
swej uczciwości w sprawach politycznych monar 
chia nasza takiei polityki paczkarskiej się trzy
mała'. Ale to pewna, że wkroczenie wojsk au
strjackich musi być ogłoszone za niemożliwe na
wet pod pozorem demonstracji przeciw Moskwie, 
gdyż żaden polityk austrjacki ani węgierski nie 
da się już co do tego wywieść w pole “

CieKawiśmy ce na te rewelacje powiedzą pi
sma węgierskie. Dotychczas Pestir Lloyd dość 
z góry traktuje Serbię i jej wmięszauie się w 
wojnę. Powiada on, że wszystko od tego zależy, 
czy zapomocą Hurki Moskwa się skoncentruje 
między Plewuą i Razgradem, albo też Hurko zo 
stanie pobitym, i Sulejtnan uzupełni pierścień ar
mii tureckiej. Tymczasem zaś choćby wszystko 
było prawdą, co z Belgradu donoszą, Serbia po
trzebuje na same uzbrojenie się jeszcze conaj- 
mniej trzy tygodnie czasu, a uzbroiwszy się, mu
siałaby, chcąc zająć tyły Osmanowi, odbyć po
chód aż do Plewny, a w tej drodze napotykała
by jeszcze warownie takie, jak Nisz i Sofia. Do 
tegu zaś czasu już się rozstrzygnie między aimiami 
tui ecką i moskiewską — a więc co prawi car Bo
śniakom, i co prawią o pomocy serbskiej, niema 
obecuie istotnego znaczenia.

Natomiast stwierdza Pester Lloyd, że Anglia 
już nie myśli o sojuszu z Austrją, a z powodu 
rozchwiania się zabiegów około zawarcia tego 
przymierza moskalofilski Frmdblt... wielką radość 
objawia. Ten zwrot znamionują ostatnie przemó
wienia ministrów angielskich. Powody mają być 
różne. Klęski Moskwy usunęły na ten rok p o 
trzebę akcji przeci w niej; Turcja oświadczyła An
glii, że uważa wojnę jako spór, w którym się 
na sama rozprawi z Moskwą, i dlatego nie przyj
mie załogi angielskiej w Gallipolu; a wreszcie, 
Afganistan wypowiedział wojnę Anglii. Do
tychczas wiadomość ta wyszła dopieio z Buka
resztu, a więc od sfer moskiewskich, i nie była 
zuaną ministrom angielskim przed ich ostatniemi 
pizemćwieniami. Pewnem jednak jest, że Moskwa 
oddawna obrabia Afganów, i że według pism in
dyjskich, dala iin już subwencję pieniężną. Woj 
na zaś z Afganistanem, jedynym poważnym prze
ciwnikiem Anglii u granic indyjskich, nie po
zwoliłaby jej brać z Indyj wojsk do Europy, Zre
sztą głod panuje w Iudjach angielskich. W  pre
zydenturze Madras na luduość_3l milionów w 
przeciągu kilka tygodni pół miliona umarło z 
głodu, obecnie 1,750 000 ludzi żyje kosztem rzą
du angielskiego, który przez dwa lub trzy mie
siące będzie nawet musiał żywić do 20 milionów 
ludzi.

Z Warszawy d. 8 b. m. piszą - „Raptowne 
powołanie tutejszego konsula angielskiego do 
Londynu nie małą jednak zrobiło senzację, je 
dnocześnie prawdę wyjechał na dłuższy urlop 
konsul francuzki w Warszawie, baron Finot, do 
Paryża, człowiek dobrze tu widziany przez Pn
iaków, przebywaj pcy oddawna’ w naszem mieście 
i odznaczający się zawsze cywilną odwagą wobec 
Moskali. Od paru tygodni policja tutejsza zwraca 
pilną uwagę na poddanych austriackich, przeby 
wających w Warszawie, wzywa ich do cyrkułów 
policyjnych, lub do biura oberpolicmajstra, i 
ściąga z nicli szczegółowo protokoły, wywi adując 
się co robią, czem się zajmują i jakie jidsiadają 
fundusze Ź tego powoau były jui zażalenia do 
tutejszego konsulatu austijackiego, ale przedsta
wiciel Austrji w Warszawie nie wystąpił jeszcze 
przeciw tej szczególnej opiece władz moskiewskich 
nad anstrjackimi obywatelami....

W tych dniach administrator dyecezji war
szawskiej. ksiądz Z woliński, mieszkający na Pra
dze, był wzywany do hr. Kotzebuego, i długą mial 
z nim konferencję. Pizedmiotem tej konferencji 
miało być podolno zakomunikowanie ks. Zwoliń
skiemu, aby warszawskie duchowieństwo katuli- 
ckie z własnej inicjatywy odpiawJo nabożeństwo 
w kościołach na uproszenie u Boga pomyślności 
dla oręża moskiewskiego, i aby przykładem swo
im pobudził do takiej manifestacji całe ducho
wieństwo Kongresówki. Wiadomą jest rzeczą, że 
propozycje władz moskiewskich s<j. kategorycznym 
rozkazem — dowiodły jednak ostatnie czasy, że 
duchowieństwo tutejsze umie zachować swoją, go
dność i niezależność kapłańską, wtedy tylko 
przystępuje do podobnego rodzaju przymuszonych 
owacyj, gdy odbierze wyraźny rozkaz.

Cenzura warszawska, która przez pewien 
czas pozwalała tutejszym dziennikom swobodniej 
traktować sprawy niemieckie, naraz wzięła zno
wu Niemców w opiekę, i wykreśla wszelkie ja
skrawe ustępy, dotyczące polityki księcia Bis- 
marka. Tutejsze nawet kółko moskiewskie, idąc 
za przykładem Moskwy i Petersburga, mu także 
wysłać jakiś upominek dla cesarza Wilhelma i 
kauclerza niemieckiego. Temu ostatniemu mają 
podobno damy moskiewskie wysłać od siebie bo
gate album ze swojemi fotogra Łani, że zaś tu
tejsze damy moskiewskie są prawie wszystkie 
stare i brzydkie, nie zrobią tedy estetycznej przy
jemności żelaznemu księciu, któremu polityka nie 
przeszkadza mieć dobrego gustu..."

Korespondent Pater Lloyd „ z Dubrownika 
zwraca uwagę rządu na tę okoliczność, że w Su- 
torynie (wąziutkim paskn kraju, którym Herce 
gowina, przecinając Dalmację., styka się z mo
rzem Adrjackifim). Czarnogóruy zatknęli swoją 
chorągiew Jak wiadomo, v rowad-zi przez Sutu- 
yyiię gościniec austrjacki, i Turcja nie może tam 
lądować okrętami bez przyzwolenia Austrji. któ- 
la na znak swego prawa co tydzień wysyła tam 
żołnierzy.

Czynność Wydziału krajowego.
i i .

Przegląd literacki.
X.

{Stagnaija. —  Îbum Ruyptrswylskie. — Dzieje 
literatury polskiej Juliana Bartosiewicza).

Wojna nie sprzyja rozwojowi literatury. W ie
dzieli o tem starożytni i my obecnie mamy 
sposobność stwierdzić to spostrzeżenie. Stagna
cja w liteiatnrze ogromna. Niektórzy wydawcy 
Wstrzymał' druk dzieł przez siebie rozpoczętych 
i nie nabywają wcale nowych rękopismów- Je
żeli który wydaje dzisiaj jaką książkę, z pewno
ścią nic na to, ażeby spodziewał się w obecnym 
czasie rozsprzedać ją w większej ilości, ale dl; 
tego, że nie chciał przerywać rozpoczętego już 
druku i posiada dostateczny fundusz, którj po
zwala nu czekać z rozsprzedażą do pomyślniej
szych czasów.

W Lsiętrai uiach skargi na mały odbyt są 
powszechni!. Te, które nie posiadają kapitałów, 
przechodzą ciężką walkę o swoją exyslencje. W tej 
walce już niejedną księgarnia upadła. \V Kra
kowie aż dwie księgarnie w r. b. zostały zam
knięte: Nowoleckiego i Dygasińskiego; we Lwo- 
Wie zamknięio księgarnię’ Władysława Zawadz
kiego; w Poznaniu prawie wszystkie księgarnie 
ociągają rię z wypłatami należności, w Warsza
wie lozchodzi się książek o połowę mniej niż 
P-zed wojną; jednem słowem handel księgarski 
ucierpiał we wszystkich prowincjach Polski jak 
najmocniej.

s kutkiem wstrzymania nowych wydawnictw, 
drukarnie nie mają roboty. Znamj drukarnie, 
które Przed wojną zatrudniały po trzydziestu ze- 
Cerów a dzinir.j zaledwie mają jmbotę dla kilku 
Te $y«jQ diukarnie są czynne, Wutórycn druku
ją się pisma polityczno, codzienne. Inne, które

zajmowały się specjalnie drukiem książek, cze
kać muszą na zarobek dopóki Moskalom nie 
spodoba się pokoju zawrzeć z Turkami — tym
czasem jeanak setki ludzi, którzy żyli z drukar
stwa, nie mają kawałka chleba. Wzgląd na tę 
liczną już dosyć u nas klasę rzemieślników, 
Która się odznacza inteligencją i patrjoty- 
zmen> r°winienby przecież puł hczność skłonić 
do większego interesowania się produkcjami lite- 
rackieini, jeżeli już na inne, wyższe względy o- 
kazuje się nieczułą. Przedłużające się bezrobo
cie drukarskie, na długie lata byt drukarzy za- 
kwestjonować może, dlatego to wydawcy, którzy 
pomimo trwającej stagnacji nie zawiesili wyda
wnictwa, przedstawiają się jako prawdziwi do
broczyńcy tej za'cnej klasy rękodzielników na
szych. Nie wielu ich jest niestety, im jednak 
mniejsza ich liczba, tem większa wdzięczność 
należy się tym, którzy mają odwagę dzisiaj dru
kować.

Pomiędzy wydawnictwami tego czasu, za
sługują pomiędzy inucuii na szczególniejszą uwagę 
wydawnictwo „ A l b  u mu Mu z e um N a r o d o 
we g o "  i wydawnictwo D z i e ł  ■ u l j a u a  B a r 
t o s z e w i c z a ,  o obu chcemy w dzisiejszym 
przeglądzie podać obszerniejszą wiadomość.

A l b u m  M u z e u m  N a r o d o w e g o  pod re
dakcją j .  x, Kraszewskiego już nj początku 
roku bieżącego opuściło prasę i znajduje się w 
w ręku czylelników. Prenumerata na drugi tom 
ma niebawem być ogłoszona. Zanim to jednak 
nastąpi, uważamy, iż nie będzie bez korzyści 
ocenienie treści pierwszego tomu, który stał się 
już bibliograficzną rzadkością i w handlu wy
czerpanym został. Powodzenie to jest nie ma
łym dowodem wartości księgi, — która też ine 
wątpliwie ze wszystkich zbiorowych puol'Kacji 
lat ostatnich, pierwsze miejsce trzyma tak co do 
staranności wydauia jako też wartości artyku
łów w niej zawartych. Artykuły te są treści 
rozmaitej. Obok prac poważnych, naukowych, 
znajdują Się liczne utwory form; bellestrycz-

W popzednim artykule mówiliśmy o działal
ności Wydziału kiajWiogo w zakresie sanitar
nym, kultury i oświaty; w dzisiejszym zamierza
my dać obraz czynności Wydziału, mających na 
celu polepszenie środków komunikacyjnych na
szego kraju.

Wiadomo, że drogi nasze rozdzielają się na 
trzy grupy. Do pierwszej z nich należą wszyst
kie tak zwane drugi k r a j o w e, znajdujące się 
w bezpośiedniej administracji Wydziału krajo
wego; do drugiej—  drogi p o w i a t o w e ,  utrzy
mywane kosztem powiatów, przez które prze
chodzą, i wieszcie do trzeciej —  drogi g m i n- 
n e. Podział ten na grupy najzupełniej odpowia
da znaczeniu dróg pud względem komunika>jyj- 
nym. i ich różnicy między sobą ze stanowiska 
technicznego. Ale, jeżeli to ugrupowanie będzie
my rozpatrywali ze stanowiska administracyjne
go, to nie możemy nie przyznać, że wszystkie 
one z jednakowem prawem mogą się nazywać 
krajowymi. Ze sprawozdania bowiem widzimy, 
że Wydział krajowy jednakowo się stai ał o po
lepszenie i iozwój wszystkich dróg w kraju Je
dnakże, ponieważ ten ponzjał na grupy istnieje, 
pr/eto, trzymając się go, będziemy o każdej gru
pie mówili z osobna., r l  , *vVjJ  -fffcjfrw...-:

Pewna, dość znaczna część dróg krajowych 
należy do zbudowanych dawniej, - sposobem tak 
zwanym k o n k u r e n c  y jm y m. Konstrukcja ich 
jest bardzo licha, przeprowadzona •' prawie bez 
żadnej niwelacji i wykonana ■ niedbale, byle jak. 
U trzy m a n ie  tych dróg  w .dobrym stanie wvmaga 
ciągłej i dużej konserwy. To te; co i okn kosztu

ją one znacznie więcej niż drogi zouefuwane w 
ostatnich latach, co tein bardziej godne uwagi i 
tem wybitniej przemawia na korzyść gospodarki 
Wydziału krajowego, że, jak wiadomo, nowe dro
gi zawsze wymagają więuszoj konserwy, niż 
stare.

Na rekonstrukcję, t, j. na przerobienie z 
giiintu prawie owych dróg, zbudowanych konku
rencją, preliminowana była w roku 1872 kwota
1,250.000 złr. Sumy tej Wydział krajowy całko
wicie ma zużytkovrał, starając się zapomocą zwy
kłej konserwacji doprowadzić drogi do należyte
go stanu W  sprawozdania, ktOre właśnie mamy 
przed sobą, W j dział krajowy wyraża się krótko, 
że „stan istniejących dróg w przeważnej ich czę
ści jest zadawalniający." Od siebie jesteśmy w 
możności dodać, że ńietylko zadawalniający, ale 
nawet zupełnie ddfcry. Z licznych koresponden
ta yj, które ciągle otrzymujemy z różnych stron 
naszego kraju, i, idzimy, że stan dróg krajowych 
bardzo mało pozostawia ao życzenia, że wszę
dzie dorównywa drogom rządowym, a w niektó
rych miejscowościach jest nawet lepszy. Te zaś, 
które są jeszcze w złym stanie, sprawozdanie 
Wydziału krajowego jako takie wylicza, nadmie
niając, iż niezbędna je rekonstruować. Przytem 
należy na to jeszcze zwrócić uwagę, że utrzy
manie dróg krajowych kosztuje taniej niż rządo
wych. Zastanawiamy się nad tem dłużej me dla 
tego, żeby chwalić działalność Wydziału krajo
wego, który wypełniał swój obo wiązek, ale dlate
go jedynie, żeby jeszcze raz wykazać korzyść 
autonomicznych instytncyj.

Jako złe, wymagające niezwłocznej rekon
strukcji, Wydział krajowy uważa następujące 
stare drogi: Belzee Jarosław, Barańską, Prusko 
Bzlązką, Zakluczyn-Nowy - Sącz-Niedzicką, Źół- 
kiew-Mosty Wielkie, brzeżany-Zloczowską i 
część drogi Czortków-Monasterzyska; rekonstruk
cja wszystkich tych dróg ma według wypraco
wanych projektów kosztować 60 ty&ięoy złr.

Obok konserwacji i rekonstrukcji starych 
dróg, co —  muwiąc nawiasowo — zostało wyko
nane z oszczędnością 80.000 zł. od sum w daw
nych latach na ten cel przyzwolonych, Wydział 
krajowy energicznie prowadził budowę dróg no
wych Według ogólnego planu ma być w ciągu 
1876 i 1877 roku zbudowano przeszło 226 kilo
metrów uowycn dróg. Otóż w ubiegłym roku 
całkowicie ukończono budowę i otworzono komu
nikację na 112 kilometrach, a nadto n» 31 kilom, 
wykończono roboty ziemne i przygotowano ka
mień W roku zaś bieżącym skończone będzie 
jaszcze około 80 kilometrów nowych dróg. Uwa
żamy za stosowne podać tu kilka cyfr, odnoszą 
cych się dc kosztów buuowy. I tak, koszta ad
ministracji wynoszą zaledwie 7% funduszu wy
łożonego. Nasrępnie, preliminowane było:

na budowę nowych drog 963.160 zł
„ dróg dawniej rozpocz. 325 240 zł. 

„ „ wielkicŁ mostów i re
konstrukcję 211.600 zł,

ratem 1,500 000 zł.
Tymczasem rzeczywiście roboty 
budowa nowych dróg

„ dróg dawniej rpzrocz.
a wielk:ch mostów i re

konstrukcja 
konserwacyjna dróg nowo wybu

dowanych

kosztowały:
928.000 zł. 
331.500 zł.

286.600 zł. 

20 000 zł.
razem 1,566. IGu zł.

Cyfry te pokazują, że budowa nowych dróg 
kosztowała o 3516u zł taniej, niż było prelimi
nowane, i dlatego można było na rekonstrukcję 
starych wyłożyć o 75 tysięcy zł więcej, niż z 
początku postanowiono.

Dochody z myt, pobieranych na drogach kra
jowych, w ostatnim roku znacznie się powiększy
ły. Tak np ostatnia licytacja 60 stacyj mytni- 
czycn, odbyte w z. r. dała nadwyżki 9X95 złr. 
50V*- c. Wobec ogólnej stagnacji handlowej w 
kraju, która bezpośrednio oddziaływa na wiel
kość ruchu na drogach, a więc i na dochody 
niytnicze, i wobec tego, (że zeszłoi oczny sejm o- 
puścil jednemu z większych mjtniczych przed
siębiorców' 20.000 zL z czynszu jnż zakontrak
towanego — rezultat ten lieytacji myt należy 
uważać jako bardzo pomyślny.

nej. Każdy znaj Izie więc co mu potrzeb*; — 
zwolennicy nauczającego czytania znajda grun
townie opracowane rozprawy; ci, któi-z.y lubią 
czytanie przyjemne, mają tu dość obrazków, po
wieści i poezji, polityk zaś przeczytać może wy
bornie uzasadnione poglądy na sprawy Któreińi 
ludzkość cała mocno się interesuje a dla narodu 
naszego mają piei wszorzędną wagę.

Zaczniemy od aziału beletrystycznego. Na
zwiska : Seweryna Goszczyńskiego, Teofila Le
nartowicza, Ernesta Buławy, Michała Biernac 
kiego, hr. Konarskiej, Henryka Merzbacha, Wła- 
dysiii.wa hm szycMego, G. Kohna, Seweryny Du- 
chińskiej, J. I. Kraszewskiego. Piotra Zbrożka, 
Władysława Bełzy, wypełniły teu dział utwo
rami wierszem i piozą, starannie dobranymi.

Ernest Buława zamieścił pełne wdzięku , i 
blasku malarskiego opisy podróży, —  które nie
wątpliwie należą do najświetniejszych i najory
ginalniejszych tego rodzaju utworów w naszem 
piśmiennictwie. Listy opisujące Sycylią, Panteli- 
kon, Maraton i Kretę. wykazują w autorze po
dróżnika, który umie patrzeć na naturę i umie 
jej piękność charakteryzować słowami które jej 
barwę i kształt odbijają z wytwornością najwyż
szego artyzmu. Wśród obrazów, jakby złotemi 
promieniami słońca przetkanymi, autor rzuca 
lotne myśli, trafne porównania i sądy, które 
zwracają uwagę albo prawdą żywotną albo też 
dobilnt-m a tralnem ocenieniem charakteru ludzi
i narodów. Próbki te prozy opisowej skłaniają nas 
do wniesienia prośby do autora, ażeby łączył w 
tenzi sam sposób opisać liczne swoje i dalekie 
podrożę po Europie i Azji. Utworzyłaby się z 
nich księga o wiele ciekawsza od podróży T ii- 
p’ ’ na. o wiele piękniejsza ud podróży po Wscho
dzie Lamartina, otwierająca przed nami widok 
na świat ze stanowiska artystycznego poglądu 
Część podróży swoich Ernest Buława opisał 
wierszem,, mianowicie Stambuł. Jest to klejnocik
poetyczny E f e : ®  Zi}mdobaemi J.opisamjuze 
Wschodu Juljos2& Błowaćkiegu porownanttn 11

może. Jak treść tak. i formą tych podróżnych 
opisów jest nową w naszej poezji i nienasla- 
dowaną.

Seweryny Duchińskiej obrazek dramatyczny 
p. t. „P  a n s 1 a w i ś c i “ pięknym wierszem na
pisany, przedstawia w scenach z życia wiernie 
skopiowanych wartość panslawistycznej doktry
ny, którą Moskale tak gorliwie propagują. Obok 
tego nowego, rodzącego się a już zgniłego świa
ta panslawistycznego oszukanych lub oszukują
cych Polaków, —  autorka dla porównania po
stawiła świat szczerze pulski, świeży a zdrowy, 
trzymający się dawnych obyczajów i tradycjnego 
patrjotyzmu Obrazek ten dramatyczny a raczej 
komedja w 1 akcie, napisana według wymagań 
scenicznych, może i Dowinna być przedstawiona 
w naszych teatrach.; Byłaby ona teraz właśnie 
na dobie, — gdy Moskale jnż zdołali utworzyć 
sobie nieliczne wprawdzie, ale wpływ owe pan- 
slawistyczue stronnictwo pomiędzy Pola kam' — 
Teatr powinien przedstawiać prądy, jakie izia 
łają w społeczeństwie i powinien oddziaiywać 
przeciwko wszystkiemu, co w tych p placu jest 
złego i dla narodu niebezpiecznego. Komedjopi- 
sarze nasi rzadko kiedy - piszą utwory tego ro
dzaju, hołdują oni zasadaie sztuka dla sztuki. — 
dla tego to teatr nie zajmuje w społeczeństwie 
tege stanowiska, jakie zajmować powinien Przy
znajemy się otwarde, iż jesteśmy zwolennikami 
utworów tendencyjnych, że wolimy dobry dramat 
lub komedję z wyraźnym społecznym lub polity
cznym celem, niż najlepszy utwór dramatyczny, 
obojętnej treści, napisany wyłącznie dla celów 
artystycznych. Komedja „P a n s 1 a w i ś c i “ jest 
tendencyjną, nie mniej przeto czyni ona zadość 
wszelkim wymagacium artystycznym, napisaną 
jest z iiielką znajomością duszy ludzkiej, wier
szem łatwym 1 zawiera sceny, które na myślącej 
publiczności zdolne są zrobić nie mały efekt. —

■ Komedja „Panslawiści" wydrukowaną została 
także w osobnęj z Albumu odbi'

dauy tu jako uryijek z pamiętnika Bolesła wity, 
npisuje przygodj; sławnego naszego pisarza w 
Szczakowie, gdzif gvAustijacy puścić nie chcieli 
do Galici1', i zmusili do powrotu na siację pru 
ską w Mysłowicach, z której go znowuż dalej w 
podróż do Drezna, gdzie zamieszkiwał, puścić 
Prusacy nie chcieli. Jedni i drudzy, to jest Au
striacy i Prusacy zmuszali Bolesławitę do udauia się 
na komorę muskiewską to jest po prostu chcieli go 
wydać Moskalom. Niebezpieczeństwa tego uni
knął najznakomitszy nasz autor tajemną ucieczką 
z Mysłowic. Przygoda ta opisana w pamiętniku 
tak Zyw ■ i pięknie, iż czyta się ją jakby po
wieść. Charakteryzuje ona wielce ówczesne sto
sunki i dowodzi faktu, iż lak władze austrjackie 
jak prusŁ iD działały w porozumieniu z moskiew
skiemu byty im podległe, i napędzały Moskalom 
w sieci Polaków

Również ciekawym jest ustęp z pamiętnika 
Karola Forstera, p. t. „Wspomnienia z moich 
czasów" Autor opisuje swój stosunek z Adamem 
Potockim, w którym upatrywał męża zdolnego 
losami Polski kierować. Było to przesadne mnie
manie, bo ani zdolności, ani charakter samo
władny i dumny, ani zasady, ani też polityka, 
jaką wyznawał Adam hr. Potocki, nie kwalifiko
wały go do tak wysokiego stanowiska, — pomi
mo tego wspomnienie to K. Forstera jest nie
zmiernie cennym materjałem do historji naszej 
nowszych czasów, odsłania bowiem mało zn&De 
sprawy, i przedstawia czynności zakn’ isowe naj
bardziej wpływowych osób. Świeże to jeszcze 
wspomnienia a zd a ją  się pochodzić z bardzo od
ległej epoki, — tak wszystko zmieniło się dzi
siaj w akcji Polaków. Nie ulega przecież wątpli
wości. iż Kierunek, którego inicjatorem był hr. 
Potocki, istnieje dotąd, a wyobiazany jest przez 
panów krakowskich znaną politykę, ktćrzj' w po
równaniu z nim wyglądają jak małe karły przy. 
olbrzymie. (D. c. n.)



Sprawozdanie oDlicza, ie w r. b. dochód z i 
myt powinien wynosić kwotę 174.572 złr. 24 ct., j 
a ponieważ w zeszłym roku wynosił on 155.893 
złr. rfl */a c t , przeto dochód z w s z y s t k i c h  
myt zwiększył się o 18.678 złr. 42 '/, ct. Rezul 
tat ten, tak korzystny dla funduszu krajowego, 
sprawozdanie tłumaczy w ten sposóo, że W y
dział krajowy od kilku lat przyjmuje wprost u 
siebie oierty zbiorowe, podawaue przed terminem 
heytaeyj powiatowych, i przechowywa je w opie
czętowania aż do nadejścia poszczególnych 
wyników z Wydziałów powiatowych. System po
dobny znacznie wpłynął na usunięcie zmowy kon
kurentów licytacyjnych na prowincji, żaden z 
nich bowiem nie mógł być pewnym, czy nie spot
ka się z ofertą, niższą niż ta, jaką złożył w W y
dziale powiatowym, i deklarował cenę jak naj
wyższą.

Kończąc o drogach krajowych, nadmieniamy, 
że w ciągu ubiegłego roku zbudowano 20V no
wych mostów, z których 138 murowanych, ko
szta zaś budowy wyniosły 105.300 złr.

W  ogóle tedy można powiedzieć, że dzia
łalność Wydziała krajowego, mająca na celu roz
wój naszych środków komunikacyjnych jest bar
dzo pożyteczna. Widoczne ta są umiejętność, su
mienna praca i wielka energia. Nie należymy 
do rzędu bezwzględnych wielbicieli wczystkiego 
co się nazywa aatonomicznem; owszem jesteśmy 
zawsze na stanowiska krytycznem i działalność 
władz obieralnych z zasady traktujemy sarowiej, 
niż rządowych. Ale ta właśnie sumienna kryty
ka zniewala nas do opinii, że Wydział krajowy 
ostrożnie i umiejętnie obraca groszem publicz
nym,, a czas swój widocznie ocenia arogc

Żałujemy, że nie można tego powiedzieć o 
wszystkich autouomicznych instytucjach. Miano
wicie, żałujemy, że znaczna jeszcze część W y
działów powiatowych widocznie nie jest jeszcze 
dostatecznie przejęta ważnością dróg, i na tem 
p-.)lu działa bardzo nie wiele,

Ale o tem, a także o pracach Wydziału 
krajowego na polu drogowego ustawodawstwa — 
w następnym artykule. (C. d. n.)

Z  t e a t r u  w  o j  n y .
A zja ty c k i tea tr  w o jn y .

W nocy otrzymaliśmy z Londynu telegram, 
douozący o zajęciu przez Turków Igdyru i o co
fnięciu się w skutek tego Moskali do Edżmia- 
dzynu. Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, co na
leży przypuszczać z tego powodu, iż biuro Reu
tera nigdy się nie odznaczało wiadomościami 
przychylnemi dla Turków; przeciwnie, nieraz już 
mieliśmy sposobność przekonać się, że konse
kwentnie zmniejsza doniosłość operacji i korzy
ści tureckich, a znaczenie ruchów moskiewskich 
i siłę ich wojska ustawicznie zwiększa — otóż 
tedy, jeżeli wiadomość o ostatniem zajściu na 
wschodniej części azjatyckiego teatiu wojny oka
że się prawdziwą, to w skutek tego zajścia może 
nastąpić wielka zmiana na caiym tamecznym 
teatrze wojuy. Tergukasów, odparty aż do Ery- 
wani, bo Edżmijadzyn znajduje się zaiedwie o 
dwie mile na południe od tego miasta, nie sta
nowi już więcej lewego skrzydła strategicznej 
pozycji Moskali; miejsce jego zajął Izmaił basza, 
wlazłszy w ten sposób pod same żebra Muskali. 
Wprawdzie, ze swojej teraźniejszej pozycji pod 
lgdyrem, nie będzie ou mógł przyjąć udziału w 
taktycznych operacjach Muktara baszy, innemi 
słowami, trudno ma będzie swemi bagnetami 
wesprzeć centrum tureckie w razie, gdyby ono 
było bardzo zagrożone przez Moskali; ale taktem 
jest, że Lorys Melikow, mając go u siebie na 
flanku, nie odważy się chyba zbyt śmiało ata
kować Maktara baszę. Oprócz tego strategiczne
go znaczenia, ruch Izm&iła baszy do Igdyi u ma 
jeszcze ogromne znaczenie moralne. Zważmy 
tylko, że w głębi państwa, które z takiem zu
chwalstwem okrzyczało Turcję rozkładającym 
się trupem; które zaczynając napastniczą wojnę 
odraza zaczęło wpiowadzać w ziemiach turec 
kich swoją administrację i sądownictwo; które 
wreszcie z góry już określiło, jakie tureckie pro
wincje zabierze; że w głębi tego państwa Turcy 
zaczynają zajmować ważne strategiczne stanowi
ska z tendencją wtłoczenia się w samo serce 
Kaukazu, w dolinę Gruzji.

Jużcież, że taki stan rzeczy musi bardzo 
dla Moskali szkodliwie oddziałać na umysfy^i 
tak już rozgorączkowanej, a sympatyzującej z Tur
kami laduości Kaukazu. A o ileż gorzej ten stan 
rzeczy odezwie się w samej Moskwie. Najbar
dziej zabity i wiei nopoddańezy Moskal mimo 
woli wpadnie na myśl, że czegóż warte wojska 
cara, skoro je w każdej poty czee na obu teatrach 
wojny druzgocą wojsk- tej zgniłej, niedołężnej, 
dogorywającej Turcji. Doprawdy, żle carski rząd 
robił, i i  wpajał w naród tak iiette przekonanie
0 Turcji —  teraz sam na tem najbardziej neierpi.

Z powoda, ie  raeh Izaaihi baszy ma tak 
ważne znaczenie nJe zawadzi bliżej zobaczjrć ja
kim sposobem on dokonał tej ewolucji.

Wczoraj pisaliśmy o tem, ie  'potwierdzając 
pogłoski, które kartowały od kilka dni, doniosły 
telegrafy z )bu nieprzyjacielskich obozów, iż 
Turcy, zasłaniający sobą Bajazot, wkroczyli na 
ziemię moski wską i i ac'erają na Tergukasowa. 
Londyński telegram, otrzymany przez nas z a ia
12. sierpnia donosił, iż Izmaił basza zajął mo 
skiewski auł Zaj jagła, oddalony od granicy o 
sześć kilometrów, a Tergukasów, a właściwie 
jego przedn e straże, cofnęły się przed Tarkami 
do aułu Ruczuk-Agdii Zaszła przy tem ntarczka. 
w której Turcy zabrali Moskalom dnżo łapów

Ruch ten z Myzunu, gdzie Izmaił basza mie
siąc stał nieruckomie, wykonali dwiema kolum
nami regularnych wojsk i trzecią kolumną, zło
żoną z samych Kurdów. Kolumny szły na Kara
wan-Seraj, na Alikoczak i na Orgow. równole
gle, mając swoje czoła zawsze na jednej wyso
kości. Kolumna idąca na Alikoczak uderzyła na 
straże Tergukasowa z przodu, a dwie inne ko
lumny zachodziły z boków. Moskale zaczęli się 
cofać wciąż napierani przez Turków, którzy, nie 
łącząc się, w trzech kolumnach szli dalej. Jnż 
pod samym lgdyrem dwie lewe kolumny złączy
ły się w edną przy aule Halfaln; Kurdowie zaś 
zatrzymali się w Argadsainie. Oba te auły zaj
mują względem Igdyru flankowe pozycje, więc 
już odraza Tuicy znaleźli się w bardzo korzy- 
stnem wobec Moskali stanowisku, atakując ich 
z oba skrzydeł. Po potyczce, która, sądzimy, że 
była żwawą, bo przecież Moskale zapewne bro
nili swej ważnej pod każdym względem pozycji, 
po potyczce, Tergukasów przeszedł przez Araks
1 skrył się w górach Małej Armenji, założywszy 
swój sztab w klasztorze ormiańskiego katolikosa 
(patrjarchy), Eczwijadzynie.

Tyfliski korespondent Pol. Corr. tłumaczy 
obecną bezczynność armii moskiewskiej strasz
nym upałem, który podobno nie daje ruszyć się 
moskiewskim żołdakom z miejsca. Doprawdy, to 
i/.ecz dziwna, że Moskalom wszystko przeszka- 
dra. ć początku stały im na zawodzie ulewne 
niby deszcze, a teraz posucha!

B fa d d u n a js k t  t e a t r  w o j u / .
Bohaterskie wojska rumuńskie, które na wia

domość, że po bitwie pod Plewną, baszybciuki 
zbliżają się do Nikopola, dały nogę przez Dunaj 
i co sił starczyło Nikopol opuszczać poczęły, 
mają teraz przeprawić się przez Dunaj pod Ko- 
rabią i uaerzyć na Osmana b-szę od tyła. Żeby 
zrozumieć znaczenie tej dywersji, jaką dorobań- 
cy mają wyrządzić Osmanowi, rozpatrzyć się mu
simy chociażby pobieżnie w syluacji, stworzonej 
ostatniemi wypadkami. Osman basza główpą 
kwaterą 3toi — jak wiadomo —  w Plew nie, ale 
front jego armii, skierowany na wscnóa, rozcią
ga się w linii oćm mil długiej i sięga od Łow
czy aż po Bresianicę, oddaloną od Dunaju i od 
Nikopola o mil trzy. Główne punKta, w których 
wojska Osmana ba3/y oszańcowały 3ię należycie, 
są na północ od Plewny Grzywica, a na połu
dnie ltadziszewo, Tuczenie- i wreszcie Wladina, 
w której to zeszłego wtorku zadał -Osman pono
wną klęskę Moskalom. Wjadina oddalona jest o 
trzy mile od Plewny a o trzy i pół od Łow 
czy, — nie leży jednak na prostej drodze z Plc- 
wny do Łowczy, lecz nieco wysuwa się naprzód, 
kn pozycjom moskiewskim. W skutek togo uszy
kowanie wojsk Osmana tworzy rodzaj podkowy, 
wklęsłością kn Moskalom zwróconej, a szczytem 
opartej o Plewnę i o rzekę Wid. Rzeka ta dą 
żąc wprost na północ wpada do Dunaju, a o 
dwie miie od niej na zachód, i równolegle do 
niej dąży do Dunaju rzeka Iskra.

Pomiędzy ujściem Iskry i Widu, Danaj two
rzy marę kolano, na pótnoc skierowane. Na 
szczycie tego kolana znajduje się na lewym 
brzegu Dunaju wioska rumuńska Korabia, a na
przeciw niej, na prawym brzegu Dunaju ooada 
bułgarska Magura. Od Korabi i Magury do 
Plewny na wprost jest mit pięć i pół. W  lym 
przeto punkcie, pomiędzy Korabią a Magurą Rn 
mani myślą się przeprawić, pociągnąć wzdłuz 
pasa ziemi, oddzielającego Wid od Iskry i ude
rzyć z tyłu na Plewuę. W  piątek zaczęli już w 
Korabi most budować. Ilu się tam przeprawi 
Rumunów, nie wiemy dotąd. Ale prawdopodo
bnie najwyżej 15.000. Cała bowiem armja ru
muńska składa się z dwóch korpusów czy czte
rech dywizji i wynosi ogółem 30.000. Owoż je
dna dywizja stoi już w Nikopola, druga pozo
stać musi w Kalafacie, a najwyżej dwk mogą 
pod Korabią wejść do akcji. Zawsze jednak i 
15 000 dorobańców zaważyć mogą na szali wo
jennej i zagrozić pozycji Osmana.

O 03tatniem zwycięztwie Turków, odniesie 
nem przez Osmana-baszę w przeszły wtorek (d. 
7 sierpnia) w pobliżu Łowczy, a o ktorem wie
my tyle tylko, co dociec można było z pobie
żnych relacyj korespondenta layblattu, mamy te
raz dość obszerne sprawozdanie, nadesłane przez 
korespondenta Daily Tdeyraph, przebywającego 
w obozie Oomana-baszy. Oto dosłowny przekład 
tego sprawozdania:

„Osman basza SLoezył znów wielką bitwę i 
wygrał ją; walka odbyła się przy drodze między 
Łowczą a Flewuą w pobliżu wsi Władyny. Po 
poprzedniej klęsce Moskali ścigał Osman basza 
uciekających bezładnie nieprzyjaciół po diodze 
wiodącej do Bułgareni i Bieli, — i odtąd co 
dzień na drogę tę wysyłał rekonesanse. Owoż 
przed para dniami dostrzegł ou że Moskale, o- 
trzymawszy znaczne posiłki, koncentrują się na 
lewem swem skrzydle a później przekonał się, 
że zaczynają postępować naprzód tak jal gdyby 
chcieli atak oanowić. Zebrawszy swoje rozpró
szone siły, zajął Osman basza silne stanowisko 
na południe od Plewny, właśnie naprzeciw ltwe 
go skrzydła Moskali i oczekiwał za szańcami i 
okopami ataku nieprzyjacielskiego. Wojska jego 
ufne w swego wodza pałały żądzą walki Wła
śnie dzisiaj (wtorek) rano nadeszła wreszcie po
żądana chwila. Moskale ruszyli do szturmu w 
dość imponującej sile, podczas gdv Turcy nie ru
szyli się z miejsca, trzymając się tej samej tak
tyki, która ich doprowadziła do zwycięstwa pod 
Plewną. Moskale rozpoczęli walkę silnym ogniem 
działowym skierowanym przeciw baterjom otco- 
Ułańskim, na który baterje te dzielnie i ze skut
kiem odpowiadały. Walka dziatowa trwała dość 
długo bez pożytku dla M osk ali. Przekonawszy 
się o tem wykonali Moskale na całej linii równo 
cześnie ruch zaczepny i wysłali piechotę w zbi
tych kolumnach przeciw tureckim szańcom, z 
których Turcy niemiłosiernie prażyć ,'ą poczęli 
Przez cały dżi&ńrfrv ała zacięta walka wzdłuż 
całej linii. N a darmo usiłowali Moskale wyprzeć 
Turków z tej tak dobrze przez Osmana baszę 
wybranej obronnej pozycji. Turcy nie ustąpili ani 
na krok, pomimo że Moskale szturmowali dziel
nie i natarczywie. To też wyznać trzeba, że 
tylko tak dzielny żołnierz jak turecki mógł sta
wić opór tym wściekłym szturmom piechoty mos
kiewskiej, która naprzód postępywała mimo gę
stych strzałów, przerzedzijąrych w niesłychany 
sposób jej szeregi.

Osman basza widząc jak dzielnie się bronią 
jego żołnierze, postanowił skorzystać z tego ich 
roznamiętniema i szału, i przechodząc z defen
sywy w ofenzywVk rozstrzygnął los walki aaia 
tego. Moskale odparć, na całej* linii, opuścili po
bojowisko zasłane ich trapami i rannymi. Nie
podobna jeszcze obliczyć strat, jakich oni do
znali, ale sądząc na oko, rzec śmiało można, że 
są olbrzymie."

Korespondent Nowej\ Pre»*y pisze z Baka 
reszta 6. sierpnia.

„Najnowsze wiadomości z teatru wojny, za 
których prawdziwość teraz ręczyć mogę, są na
stępujące:

„Oblężenie Ruszczuka zniesione, ale zostanie 
tam na swych dawniejszych stanowiskach jeden 
(XIII.) korpus i lewo skrzydło moskiewskie bro 
nić będzie od napadu załogi Ruszcznka, albo też 
tureckiej armii pod Razgradem. Korpus X II jest 
w Bieli, gdzie na ciasnej przestrzeni) n&d Jan- 
trą koncentruje się cała moskiewska armia. Prze
smyk bałkański Gabrowa-Szipka-Kazanłyk jest 
ciągle jeszcze v  ręka moskiewskiem, i obsadził 
go Hurko 8 (XX) kawalerji, lecz otrzymał on su
rowy rozkaz, aby się cofnął przed nadchodzącym 
nieprzyjacielem. Piechota i artylerja tego jene
rała, zaraz po klęsce pod Plewną otrzymała 
rozkaz, aby się cofnęła n& linię Tyrnowo-Biela, 
i w tej chwili już tam być powinna.

„Siły Moskali w Bieli i okolicy po odciągnie- 
niu jednego (XIII) korpusu poa Ruszczukiem, i 
mniejszych oddziałów dla obrony strategicznej 
linii Sistowo-Kaz&nłyk, nie przeniesie 80.000 lu
dzi, i składać się będzie z korpusu XII, IX  i 
części Korpusu XI i I V ; te ostatnie poniosły jak 
wiadomo tak wielkie straty, iż właściwie nie 
można ich liczyć. Czynią jednakże największe 
usiłowania, aby jak najprędzej powiększyć te 
siły, gdyż są one znacznie mniejsze od połączo
nych nieprzyjacielskich wojsk

„Jeszcze mniej jest wiadomości o stanowi
skach tureckich wojsk, aniżeli o ruchach wojsk 
moskiewskich. Tyle tylko jest pewnein, iż Mehe- 
met Ali d. 26. lab 27. opuścił Szumię, i od tego 
czasu ułożył główną kwaterp w Osman-Bazar

wnież są pewne doniesienia, że po bitwie pod 
Plewną, oddział korpusu Osmana baszy doszedł 
do Łowczy, lecz zdaje się, iż główne siły armii 
zawsze jeszcze stoją pod Plewną, Pytano się dla 
czego Osman basza nie wyzyskał swego zwy 
cięztwa i nie ścigał pobitego nieprzyjaciela. 
Przyczyną tego jest, że armia Osmana baszy 
ms. bardzj .mąło kawalerji, i z tego powoda tak
że tureccy jenerałowie przez kilka dni nawet 
nie wiedzieli, jak świetne odnieśli zwycięztwo.

„Porównawszy wyborne strategiczne pozycje 
obudwu tureckich dowódzców i ich wojska z po
zycjami i wojskami moskiewskiemi, nikt nie bę
dzie miał wątpliwości o wyniku rozstrzygającej 
bitwy, która stoczoną będzie w najbliższych 
dniach, a najdalej do czwartku. Jeżeli połącze
n i  z Osmauem baszą w Tyrnowie powiedzie się 
Mehemetowi Ali baszy, aino jeżeli obydwom tym 
baszom uda się iauy zkomlinowany atak na 
moskiewskie wojska pod Bielą, to w obu razach 
bacząc na liczebną przewagę Turków, na ich 
fanatyzm, i na obudzone nadzieje zwycięztwa, 
przypuszczać należy, że pozycja Moskali stanie 
się barazo fatalną

„Wszystko to wywiera złe wrażenie na ofi
cerach i żołnierzami moskiewskich, i demoralizuje 
ich coraz hardziej. Dodać do tego trzeba, iż 
wyżywienie wojsk, pomimo olbrzymich na to ło- 
zonjcn kosztów jest przerażająco złem. Wielka 
ilość żywności w Bukareszcie nagromadzonej 
zepsuła sij zupełnie, ale nie można jej zastąpić 
dobrą, tak więc żoruierz po strasznych trudach,
0 jakich ten tylko może mieć wyobrażen e kto 
po Bułgarji podróżował, dostaje nareście ży
wność złą i niezdrową."

Porta d. 8. b. m. rozesłała telegrafem okól
nik do swych ambasadorów za granicą, w któ
rym wylicza szereg zbrodni, popełnionych prztz 
Moskali w Bułgarji. Spis tych strasznych mor
dów i rzezi, tych najdzikszych okrucieństw do
konywanych na niewiastach, niemowlętach i 
starcach, kończy ona temi słowy:

„Kończąc to długie i smutne wyliczenie no
wych okrucieństw przez Moskali popełnionych 
muszę pańską uwagę zwrócić na to, że od chwili 
wkroczenia Moskali do naszego kraju uie upły
nął ani jeden dzień, w którymby oni uie doko
nali jakiejkolwiek zbrodni, poruszającej do głębi 
uczucia luazkie. Wyczekujemy stroskani czy 
Europa będzie się obojętnie przypatrywała temu 
pogwałceniu praw międzynarodowych i ludzkich,
1 czy jesteśmy skazani na to aby patrzeć jak 
cierpienia naszego narodu ciąguą się prawie w 
nieskończoność Wiarogodność Łódeł urzędo
wych, z których czerpiemy nasze wykazy, nad
syłane panu prawie co dzień, uie pozwala wątpić 
o prawdziwości zenranych przez nas dat i usu
wają wszelką myśl o przesadzie.

„Moskale uie lnogą się nawet tem bronić, 
że to wojska uieiegularne lub żc to tylko Buł
garzy popełniają te zbrodnie gdyż fakta pona
wiające się ciągle i stwierdzone przez cudzo
ziemców i korespondentów dziennikarskich wy
kazały, jak bezpodstawną jest taka obroDa. Porta 
może nawet udowodnić szczegółowo, że właśnie 
regularne wojsko moskiewskie przy wejściu do 
Systowy . Tyruowy plądrowało wszystkie po
mieszkania muzułmanów i dopuszczało się na 
ludności mordów i gwałtów. Są tego naoczni 
świadkowie, cudzoziemcy gotowi do złożenia 
zeznań. Konieczuem jest, abyś pan nadał tym 
faktom więcej rozgłosu, i abyś korzystając z 
każdej sposobności informował opinię publiczną 
co do barbarzyńskiego sposobu prowadzenia wojny 
przez Moskali, gdy tym sposobem świat cywili
zowany przynajmniej pogardą icli ukarze, jeżeli 
już nie zdobędzie się na ukaranie ich w jaki
kolwiek inny, bardziej dla nich dotkliwy sposób.

Serwer basza, 
minister spraw zagranicznych.

Kromka miejscowa i zamiejscowa,
—  Na onegdajszej recepcji u m arszałka k ra jo 

w ego lir Ludw ika W odzick lego  zgrom adziło się 
bardzo liczne tow arzystw o. N ajliczn iej zeLrali się 
naturalnie posłow i sejm owi, chociaż i innych repre
zentantów ja k oto  dostojników  rządow ych , obyw a
telstw a w iejskiego i m iejskiego, tudzież przedsta 
w icieli różnych instytucji i stow arzyszeń nie brakło.

—  W  spisie posłów , wybranych do kom isji dro
gow ej, opuszczono przypadkow o nazw isko p, Em ila 
Torosiew icza. Pom yłkę tę niniejszem  prostujem y,

—  P rzed  kilka dniami znaleziono koło ratnsza 
kwit zastaw niczy gal. Zakładu zastaw niczego i kre- 
dy iow ego, opiew ający na z ł. 4, a w ydany na rzecz 
w artującą z ł. 7. W łaścic ie l kwitu zg łoc ić  się może 
do p. Jana Strejszaka, pompiera.

— We czwartek d. 16. b. m. odbędzie się w 
Częstochowie ślub Władysława hr. Koziebr»d*ki*go 
s Lndwinowa pod Krakowem, znanego aaton dra 
matycznege, obecnie posła na sejm krajowy, z pan
ną Emilią Głogowską, córką posła Artura Głogow 
snlego, a siostrzenicą p. St&niiława Polanowsktego. 
Hr Koziebrodzki tak jak i Inni posłowie, którzy 
na tę uroczystość familijną wyjeżdżają, bezzwło
cznie powrócą dc Lwowa dla wzięcia ndzlałi w 
obradach aejmn.

—  Cesarz ndzielił gm inie Uhnowskiej w powie
cie rawskim z własnej pryw atnej szkatuły zapo
mogi w kw ocie 300 z ł. na wsparcie tam tejszych 
pogorzelców .

— Mianowania. K rajow a Lada szkolna za 
mianowała nauczyciela Szymona. Rndańskiego rze 
czyw istym  nauczycielem szkoły  etatow ej w Trybu- 
chowcach, nauczyciela Józefa  Pobudkiew icza rze' 
czyw istym  nauczycielem szkoły  etatow ej w G iebuł
towie, i nanczycielkę M ieczy ławę Slęczkow shą rze 
czyw istą nauczycielką m łodszą szk o ły  w ydzia łow ej 
żeńskiej w K rakow ie.

—  Przywileje. W y s. c. k. m laiserstwo handlu 
i król. w ęgierskie m inisterstwo Landlu udzieliły  
Józefow i L esiew iczow i, e. k. sekretarzow i pow iato 
wemn w Sam borze w yłączny przyw ile j na wynale 
zioną przezeń nową machinę nazwaną perpetuum 
mobile, k tóra  ma zastąpić siłę w ody i pary.

Anstrj&ckie i w ęgierskie m inisterstwa handlu 
udzieliły  firmie drohobyckiej G&rtenberg, Lauter- 
bach i Goldhammer przedłużenie przyw ileju  udzie
lonego pierwotnie dnia 8 . czerw ca  1875 na aparat 
do przyrządzania tłuszczów  mineralnych, ja k o  to : 
żyw icy ziem nej, parafiny i petroleum za pom ocą 
kw asów  na dalszy rok jeden.

—  Z prowincji. W ypadki gw ałtow nej śmierci 
przez ntonlęcie dostarczają  zatrw ażającej praw dzi
w ie cyfry do statystyki nieszczęśliw ych wypadków 
w naszym kraju. W  przeciąga kilknnasta dni otrzy  
maliśmy czternaście doniesień o w ypadkach ntonię 
cia. W  Jagieln icy  utopił się ch łopczyk  w ie js k i; w 
r fe ce  Tajni pod L iczkow cam i, w  Hnsiatyńskiem 
utonął włościanin ; w staw ie dw orskim  w W id yn o- 
wie, w Śniatyńskiem, tam tejszy gospodarz cierpiący 
na epilepsję; w Kupnie, w Kolbnszowsklem  utonęło 
dwuletnie dziecię ; w Sanie ped W nlką utopiła się 
dziew eczka w iejska, k tóra  piaydyDana na rwaniu 
•bcago grochu uciekła przea ścigającym ją właścl-

Turka atonal w potoku

w łościanin m ie js co w y ; w  Sanie, izraelita z B achó- 
r z a ; w L iska w K im ienieckiem  chłopak w iejski ; 
w Z oorze , w Kałnskiem ntonęii dwaj parobcy w 
m łynów ce ; w D niestrze pod B aryczem  dzierżaw ca 
dóbr, Jnlian G łow acki w W itkow ie m łody chłopak; 
w W iśle  podczas kąpieli poa Ł ą tn  strażnik skar
bow y, Jan W ójcik ; w końca w kałuży wie wsi Je
ziornej n a łogow y  pijanica.

Statystyka pocztowa. W  lipeu b r. na
dano we L w ow ie 188.157 listów  pryw atnych nie- 
puleconych (m iędzy tym i 4523  do adresantów w 
miejscu) 57.451 kart korespondencyjnych, 17.927 
posyłek pod opaską, 8037 p o s jłe k  z próbkam i,
15 6 .32 i  egzem plarzów  gazet, 64 .400  listów  urzę
dow ych, 23 369 listów  rekom endowanych , 5578
przekazów  na kw otę 764 .230  zł., 32 397 posyłek 
w artościow ych (m iędzy temi 7918 za  pobraniem  w 
łącznej kw ocie 71.719 z ł. ogółom  552.658 posyłek, 
zatem o 9543 mniej ja k  w czerw ca r b. N aaeszlo 
i,aś do Lw ow a 121.353 listów  pryw atnych nieps- 
leconycli) między tymi 4523  do ad iesatów  w m iej
s c a ) ,  45 .6555  kart korespon dency jn ych , 33 .259 
posyłek pod opaską, 3392 posyłek z próbkami,
21 .086  egzem plarzów  gazet, 42 .110  listów  urzędo
wych, 23 .427  listów' poleconych, 16.006 przekazów  
na kw otę 207 .535  zł., 20 .836  posyłek  w artościo- 
wycu (m ięazy temi 794 za, pobraniem w kw ocie 
18.156 z ł.)  ogółem  330 .124  posyłek  o 2613  wię 
cej ja k  w poprzednim miesiąca.

—  Kulaszu e  dnia 8 . sierpnia. (U rządzenie Z a 
kładu, w ycieczka z Przem yśla, kapliczka i szkoły, 
słów ko o polityce ,) Do k ia juw ych  m iejscow ości 
leczn iczyeh  przyb y ło  przed la ty  trzem a Kalaszne, 
własność p. T iusknlskiego. Położone tuż p rzy  stacji 
koleji że la zn e j: S z c z a w n e ,  na linii k oieji Łnp- 
kow skiej i tylko o mil kilka oddalone od gran icy  
w ęgierskiej odznacza się K olaszne powietrzem  zdro- 
wem i piękną górską okolicą. P ow sta jący  ten za 
kład, z tego przew ażnie w zględu zasługnje na 
uznanie, że w szystko co ma dotychczas zaw dzię
cza  zabiegliw ości i staraniom sw ego w taćciciela. 
W  doiini8 zew sząd góram i otoczon ej nad rzeką 
Osławą, ponad którą przeoiega Kolej żelazna, zbu
dow ał on dotąd 7 dom ków gościnnych, m ieszczą
cych 50 pokoi, i zaopatrzy ł je  we w szystko, czego 
skromna w ygoda od pow sta jącego Zakłada w ym a
gać może. W  sześciu dom kack, zbudowanych w 
poprzedzających  latach, pokoje są tapetow ane i 
w w ygodne meble zaopairzoue. Siódmy dom najw ię
kszy, i g łów n y, w tym dopiero rokn zbudowany, 
oddano jn ż  na użytek gości, choć jed n o je g o  skrzy  
dło dopiero jest na ukończenia. W  środku tego 
domu zaajdnje się dnża sala, a od fiontn  obszerna 
weranda dla przechadzki w czasie niepogody Oba 
skrzydła na piętro zbudowane m ieszczą 12— 15 
pokoi, z których  dotąd pięć je s t  zam ieszkałych. 
W łaśnie w niedzielę minioną dnia 5. sierpnia od
było s:ę poświęcenie tego now ego bndynka. W  tym 
samym dniu urządził p. Trusknlaski, troskliw y o 
uprzyjem nienie pobytu gościom  swoim w ycieczkę z 
Przem yśla dc K olaszuego, pociągiem  spacerow ym , 
k tóry  tu p rzyoy ł o godzinie pół do czw artej. P rzy 
by ło  około 50 osób, których pow itali na dw orca 
goście tatejsi i muzyka umyślnie na ten dzień ta 
oprowadzona. Z  dw orca przybyło  cafe tow arzy
stwo do głów nego, nowo poświęconego dornn, który 
ato&ownie ozdobiono. Na oba skrzydłach budynkn 
pow iew ały czerw on o-b ia fe  chorągw ie, front w e 
randy przystrojono w wieńce, a sala cala o zd o 
biona była  w festony, św ieczniki, lu stra ; podłogę 
świeżo w yw oskow ano do tańców . P o posiłkn, ro 
zeszła  się część gości po parku lab rozprószy ła  po 
znajomych. Jeszcze za dnia rozpoczęty  się w e
so łe  tańee, k tóre trw a ły  aż po za północ, bo cho
ciaż część gości od jechała  pociągiem  o l i t e j  g o 
dzinie, zawsze jeszcze  zostało tyle osób zam iejsco
wych, że zabaw a nie doznała przerw y. O koło g o 
dziny 9tej spalono na klom bie przed oknami sali, 
sztuczne i bengalskie ognie. W  przyszłą  niedzielę 
t. j. 12. sierpnia w ybiera się tn iejsza kelonia gości 
na w ycieczkę za granicę węgierską.

Tak w ięc tow arzystw o, składające się z 60 
osób przeciętnie, w esoło i sw obodnie może się tu 
oddawać kuracji, byle tylko pogoda dopisywała

W praw dzie niejndno jeszcze  zostaje do zro 
bienia, a mianowicie park potrzebuje lepszego arzą- 
dzenia, drożyny łączące domki z folw arkiem , gdzie 
się pije żętycę i mieko, zw łaszcza na czas słotny 
m asiałby być o w iele lepsze, łazienki do kąpieli 
także pozostaw iają w iele do życzenia, a 10 ii po 
sprężystości i zabiegach pą' Trnsknlasaiego spo
dziew ać się można, te i te niedostatki z czasem  
usunięte zostaną.

Jest tu też w parkn kapliczka drewniana z 
przenośnym ołtarzem , w  której księża baw iący na 
kuracji, prawie codziennie mezę św. m iowsią, a p. 
T . myśli nawet na, rok przyszły  wym urować p rzy 
zw oitą kapliczkę, atoli brak ministranta w tej 
ruskiej okolicy , w czasie, gdzie zw ycza j służenia 
do m szy przez poważnych sodalisów , hetm anów i 
królów  poszedł w  zapomnienie —  sprawia niemało 
kłopota.

W  ogólności redy ży czy ć  wypada p. T. po 
m ysia założenia w K olaszm e Zakłada leczn iczego, 
a oraz ja k  najlepszego pow odzenia na przyszłość, 
na co tak sam Zakład ze w zględów  sanitarnych, 
jak  i troskliw y je g o  w łaściciel, nader dla swoich 
gości uprzejm y i troskliw y, zasługuje.

G órale tutejsi to Ind poczciw y i dobry, jak  
w szędzie Ind nasz bywa, atoli na ca łą  parafię 
Szczaw ne niema żadnej szkoły , ani jednego p i
śmiennego w łościanina, a g d y  ich pytać o szkołę, 
od p ow ied zą : „a  nas toho ne m a“ , a to dlatego, 
że boją  się podatkn nowego na szkołę. N ow y to 
dow ód, ie  oświata nie postąpi, póki szkoły  nie 
będą przeniesione na fnndnsz krajow y.

M yśląc zresztą  o poratowania zdrow ia, nie 
wiele się ta zajm ow ać możemy polityką. Zapew nić 
was jednak mugę, żeśm y naprzód przyklaskiwali 
zgrom adzenia Jadowem, a  zadziwiliśm y się niemało, 
żs rząd zakazał je  we L w ow ie, skoro wolno je  
odbyw ać w  innych częściach P rzed i Zalitawii 
Z niecierpliwością tPŻ oczekujem y czy  i w  ja k i 
sposób naprawi sejm politykę m ilczenia nasze, 
delegacji.

—  W  P u d h a jt -a u h  odebrał sobie życie dnia 
22 z. m. w ystrzałem  z rew olw ern Samnel Gelber 
były sekretarz jen eraln y  filii paryskiego T ow arzy
stw a asekuracyjuego w W iednia P rzyczyuą satnobó 
stwa miała być choroba sercowa.

—  Z b o r ó w  dala 10. sierpnia. (ToW- z a l i c z k o 
w e.) M iasteczko nasze było dnia ,?9. z. m. niocuo 
ożyw ione. Z jazd  obyw atelstw a i księży y liczny. 
Zaproszeni przez p. O n y s z k ie w ic z a  no a r ju jz i zgro
m adzili się wraz z m iej»L° w4 . scncją i mie
szczanam i w sali szkoły  m iejski j ,  celem zawiązania 
Tow arzystw a za liczk ow ego zakresem działania na 
ca ły  pow iat sąduW^

R zadko w której m iejscowości k r iju  naszego 
z w yiazeui poczuciem  ebywatelskizm przystąpi*110 
do za łożen ia  tej kredytowej instytucji, k t ć n  ma 
uw olnić naszą okolicę od dalszych spustoszeń lichwy 
i dostarczać ludziom praey taniego kredytu do pro
wadzenia gospodarki. W  skład ayrekcji i R ady  za- 
w iadow czej weszli m ężowie u żyw ający  ogólnego 
szacunku i zaufania, przytem  przew ażnie majętni. 
D yrekcję stanowią bowiem pp. K arol Kunz, V\ a - 
dysław  Raciborski, Izaak  Tiirbans, Jan an vw sk l, 

|&Sr Miz i Grilnseid.
Pan K onsi. R o jow sk i raczył przyjąć -rząd P_r«- 

»zesa, Teofil Suchodolski zastępcy prezesa, a' Za

niewski urząd sekretarza , W ład . M aiinowsid za- 
stępcy sekretarza R ady zaw iadow czej.

Nowo założone T ow arzystw o za liczkow e p rzy 
stąpiło jednocześnie do Zw iązku s to w .rzy suań

—  K r y n  c a  11. sierpnia. W y jech a w szy  po ca
łorocznej ciężkiej pracy na k ilk otygóan iow y  odpo
czynek do K iyn icy , aia przypuszczałem  bynajm niej, 
że będę zniew olony w obronie kolegów  zawodu me
go i swej w łasnej przesyłać korespondencję do 
Gazety Narodowej. W id a ć jednak, że loó, zaw i
stny biednym pedagogom , i podczas ferji spokojnie 
wytennąć nie pozw ala. Z  faktu, że podobno ze sta
nu nauczycielskiego nie by ło  n ikogo na odczycie  
diugim  p. Henryka Schm itta", wysnnwa antor ko
respondencji, um ieszczonej w nr. 181 Gaz. Nar., 
w niosek, „nauczyciele aow ieli tylko sw ej zarozu 
m iałości, że im Horacy i logarytm y za św iat ca iy  
i o,;czyznę stoją , ze obow iązek  apostolstw a naro
dow ego kończy się na kilku ogólnych mówkach
itd. itd .“ O tóż spodziewam  się, że szan. redakcja
raczy  umieścić kilka następnych uwag w obronie 
prawdy mocno obrażonej pow yżej wymienionej k o 
respondencji.

Doniesienie to nazwać muszę lekkom yślnością 
i don osem ; lekkom yślnością, gdyż antor p o 
wiada, że „p od obn o" nie by ło  nikogo, sam więc 
nie je s t  pewnym sw ego tw ierdzenia, które w świat 
puszcza, tw ierdzenia tem lekkom yślniejszego, że z 
pow oda nader lichego ośw ietlenia sali nie m ógł
skonstatow ać z pewnością, czy  na odczycie  owym
nie by ło  żadnego reprezentanta naszego zaw odn. 
Ale tw ierdzenie owo je s t  zarazem  donosem, je ż e li  
się zw aży, i e  prelegent by ł jednym  z członków  R a 
dy szkolnej krajow ej, a nauczyciele w K rynicy ba
w iący, ktorycn zresztą na palcach nliczyĆDy mo
żna, są od tej w ładzy zawiśli. Żaln ją ty lko k ore 
spondenta, że donos je g o  w tyir wypadkn chybi 
zapełnić cela w obec znanego charakteru szanowne
go prelegenta, który  będzie miał tyle w yrozam ia- 
łości, iż nie poczyta  za grzech  śm iertelny, id nie
jeden  nauczyciel, zamiast pójść na odczyt do sali 
prawie, ciemnej, w której panuje zazw ycza j prze
ciąg luo npał nieznośny, w olał w edłng porady le 
karskiej nilać się na spoczynek, lnb że nie m ając 
dosyć funduszów, w olał zaoszczędzonym  guldenem 
przedłużyć o dzień jeden sw ój p ecy t w zdrow io- 
danej K rynicy.

Ze w szystkiego wiaać, że szanowny korespon
dent po raz może pierw szy w miejscu kąpielowem  
przebyw a, gdzie n ajw is ą zasadą być  powinna zu 
pełna sw oboda.. Łatw iej knpić za jeden  gnlden bi
let wstępu na odczyt i podsuwać następnie prele
gentow i sw ojo własne niczem nienzasadnione po
mysły o „podobieństw ie stanowiska A ustrji przy 
rozbiorze Polski a T a rc ji" , niż przez cale życie 
pracować sumiennie i skutecznie nad kształceniem  
m łodego pokolenia, a w nagrodę za trudy i pracę u- 
słyszyć tak obelżyw e, niczem  nieuzasadnione, lek - 
komyslne zarzuty. Na szczęście jeanaa cały  zaw ód 
nauczycielski, a w m ałej może cząstce i jeg o  re
prezentanci w K rynicy  baw iący, dali niezbite, bo 
na faktach oparte dowody, że sprostow ań „o b o 
w iązkow i apostolstw a n arodow ego", jak  się szan. 
korespondent odzyw a, i że od tego obow iązku  od
wieść się nie daazą tak błahym  i śm iesznym za 
rzutem, iż w K rynicy ną odczyty  p. Schmitta nie 
uczęszczają.

Jeżeli szan. korespondent chciał wolne chwile 
poświęcić na pisywania do szan. Gazety, to przy 
okazanym w ow ej korespondencji talencie spostrze
gaw czym , mógł żi.ależć daleko w dzięczn iejszy  a o- 
sób niedotykający temat. M ógł by ł up. donieść, że 
w K rynicy muzyka zarojow a, k tórą  każdy gość 
trzykrotnie, bo raz w  kasie rządow ej, raz przy 
powitania, a raz przy pożegnania opraeać musi, 
wcale swemn zadania nie odpowiada, bo zamiast: 
uprzyjem niać pobyt, drażni nerwy słuchaczów; 
m ógfby nu. napisać, że w braku pomieszkań w 
niektórych hotelach za k ilka godzin spoczynku no
cnego, p łacą goście po 6 —8 z ł., Że w restaura- 
cjacn  pannje niefad niesłychany, tak ze goście czę
stokroć po dwie godziny . przy stole odbyw ać mu
szą rekolekcje, zanim się czegoś doproszą, że tn- 
tejsi kelnerzy n iegrzecznie 1 gburow&io obchodzą 
się z publicznością, że niema żadaej obszerniejszej 
sali, gdzie Dy liczniej goście w dnie słotne, grom a
dzić się mogli, że brak zupełny nabiału dotkliw ie 
czuć się d a ji gościom , że nie w idać w K rynicy 
życia  tow arzyskiego, k tórego miej'_ae zajm ują li
czne kółka i koterje, że w restauracjach w dru
g ie j połow ie 19. stulecia nie prenumerują żadnych 
dzienników , źe przyrządzenie kąpieli zw yk łych  i 
borow inowych odbyw a się w yłącznie pod k iero
wnictwem służby itd. Takich i tym podobnych fak
tów  m ógłbym  podać szan. koreupondentowi wielką 
ob u tość ; poprzestaję j®duak na podaniu pow yżej 
wymienionych, prosząc go o to usilnie, aby p rzy 
najmniej podczas feryj dozw olił nauczycielom prze 
pędzać czas w olny w edług upodobania, nie pra
wiąc im wiele o apostolstw ie, którem, jak  w idać z 
jo g o  korespondencji, dobrze szerm ierzyć je szcze  się 
uie nauczył.

—  W y k o p a l i s k a  Do Gaz. Lwów. p>h% * 
Hasiatyna.: W  Czarnokońcach, przed la ty  kil kuna 
stn natrafiono przy oraniu nu p ły tę  kamienną, pod 
którą odkryta szkielet. Zakopano napo w rót ten 
grób i nie ruszano go dalej. Obocnie delegat aka
demii p K irkor, z jech a ł na m iejsce do C za fao- 
koniec dla zbadania tego pomnika D zięki troskli
w ości w łaściciela tych dóbr, p. Erazm a W olańsk ie- 
go, odszukano to m iejsce, odkopano grób i p. Ł r -  
kor miał możność dokładnego zbadauia tego ^ader 
ciekawegu wiekowegu zabytku. Grób znacznie jn i  
zniszczony, św iadczy jednak najdowodniej, ż# na
leży do kategorji odw iecznych grobów  d om en o 
w ych, kamiennych, sięgających odległej epoki ka
mienia szlifow anego. Z łożony z sześciu płyt ka
miennych, w kszta łcie  skrzyni imnluźuej, p rzyp o
mina najzupełniej takiż g ió o  *ociubiniecki, w roku 
zeszłym  przez tegoż pana K irkora współ iie z p. 
W ł. P rzj bysławskim  z a d a n e g o . Z  g r o b i  tego w y
dobyto kości bardzo pogruchotane, a jednak niepo- 
zbawione cech epoce w łaściwych, Narzędzia k rze 
mienne, okazy  ceramiczne, zupełnie takie same, 
jakie w  r « ku Przeszłym w. Kociubińcach znalezio
no, w reszcie ozdoby  nadłamane z kości zw ierzę
cych, misternie w yrobione. Sam grób  pozosta ł na 
uiiejscn, a szanuwuy właściciel Czarnokoniec za
mierza podobno zachować go na zaw sze od za g ła 
dy, aby m iłośnicy zabytków  pierw otnych m ogli o- 
glądać ten w zór  usiłowań człow ieka przedhistory
cznego *u uczczeniu pamięci zm arłych. Odkrycie, 
o którem  m ó w in ^  nje je s t  pozbaw ione naukowej 
doniosłości. Jest to jn ż  &iódmy grób tegoż rodzaju  
na Podoln odkryty, a w ięc now y dow ód, że lud 
dolm enow y zam ieszkiwał tę okolicę po nad Dnie
strem, Zbruczem , Seretem i Gniezn ą.

—  Z w ystaw y obrazów w W ie d n iu  pi
szą do Otaeu- Na w ystaw ie w „K iinstlerhaw ,", o- 
tw artej z dniem 15. lipca, górują znowu artyści 
polscy, j ,  Brandt z Monachinm w ystaw ił, znany 
wam już zapewne z w ystaw  krajow ych, ukończo- 
ny w  r. 1871 w yborny obraz „P rzepraw ę p - 
wstańców polskich (z X V I I I . stulecia) przez rzek ę". 
Lipiński nadesłał, jak o pendant do cennego i zna- 
ne£ °  jnż T argu na Kl< parzu, „T a rg  na Szczepań
skim placu", doskonale ujęty i w ybornie w ykoń
czony. Cała seenerja je st bardzo naturalną w brew  
niesłusznym zalflUtom k iy ty k ow  tutejszych —  o - 
świecona silnie blaskiem  prom iew i prze lp o łu d rL -

! wych i grupuje się pomimo niezliczonej liczby 0s6t



sym etrycznie w trzy  g łów n e i bardzo charaktery
styczne u stęp y : w pośrodku grupa pań miejskich z 
dziew czynką; zam ierzających w łaśnie po -sk oń czo - 
nem zakupnie w arzyw  o d e jś ć ; na praw o garku- 
ehnie z posilającym i się wieśniakami, w łóczęgam i i 
ulicznikami, typow o oddanym i; na łew o targ ow o
ców  i k łótnia  wieśniaków z Żydowstwem . K olory t 
i techniczne w ykonanie stoi na równi z poprze- 
dniemi pracami teg o  cennego artysty. Słabszym 
trochę utworem  jest w ielki obraz K ozakiew icza, 
przedstaw iający rozryw ki pow stańców  z r. 1863, 
osadzonych w cytadeli lw ow skiej. Już sam w ybór 
tematu nie by ł bardzo pomyślny, gdyż trudno p o 
łą czyć najrozm aitsze rozryw ki, nie pochodzące w i
docznie z w łaściw ej w esołości, z krw awą prze
sz łością  i obecnem położeniem . Gwar, śpiewy, mu- 
zaka i gry  różne, przyg łu sza jące  i skracające chw i
le w ięzienia nie zdoła ją  ja k oś zrobić g łębszego 
wrażenia, pomimo w cale nie z łe g o  układn i w y
kończenia najróżnorodniejszych  post.ici, pomiędzy 
którem i żydzi nie małą —  może nawet za w ielką 
rolę odgryw ają  Zarzncić wypada zbyt w ielkie o- 
świetlenie sceny, zanadto efektow ne, gdyż nie
praw dziw e oddanie m iejscow ości i zanadto skrnpu- 
latne uwydatnienie żo łn ierza , sto jącego na w arcie 
w w iększej od leg łości perspektywnej.

—  P r z y j a ź ń  p o e t y .  Niedawno doniosły dzien
niki, że jeden z dwóch obelisków  zw anych igłam i 
K leopatry w Aleksandrji, w yknty na lat w iele przed 
K leopatrą, bo za panowania Thutmesa III. około 
roku 1600 przed Chrystnsem, darowany Anglikom  
przez M oham m eda-Alego, nareszcie w ydobyty  został 
z ziemi i będzie przew ieziony do Londynu. Asso- 
cjacja  w yobrażeń mówi Kronika R o d z in n a , od 
w ieczn o-trw ałych  pom ników granitowych, przenio 
sła myśl naszą do porównania ich z nieśm iertel
nością dzieł w ieszcza, i przypom niała w ierszyk na 
cześć M ickiew icza, napisany przed laty, a sp oczy
w ający  dotąd w ukryciu. K to był je g o  autorem, 
nie w iem y, ze stylu tylko wuosić można, źe m ógł 
być napisany przez Antoniego G óreckiego lnb Jn- 
liana Korsaka. U łożono go po ogłoszeniu  Konrada 
W allen roda , zatem po roku 1828, ale gazie i k ie
dy ? w yświecenie pozostaw ić mnsirny czasow i. W iersz 
ten, praw dziw ie klasycznej piękności, zamieszczony 
na egzem plarzu W allenroda, przepisany przez nas 
z kopii, znajdnjącej się niegdyś n śp. M ikołaja M a
linow skiego, brzm i ja k  następuje :

Tam  gdzie obelisk, Sezostrysa świadek,
Co tylu dumnych pamięta upadek,
W zn osi swe czo ło  wśród tw ych  gruzów

Rzym ie,
D w óch  kiedyś G reków  w yryło swe imię.
W ie k i m ijają —  każdy i w tej chwili,
Czyta i w estch nie : P rzyjaciółm i byli.

T ak  M ickiewiczn, my nasze imiona 
Piszem na kartach tw ego W allenroda,
Jak g łaz  egipski on wieki pokona,
On imię nasze potomności poda.
N iech wnuk daleki, kiedyś w lepszej chwili, 
Czyta i westchnie : P rzyjació łm i byli.

—  Z  b r z e s k o - l i t e w s k i e g o  powiatu, p h zą  do 
Gołosu : W  tych dniach w miasteczku W ysokie- 
Litew skie dziewczyna szesnastoletnia została  ska 
zaua przez sędziego pokoju, na półtora-m iesięczne 
zamknięcie w więzieniu, za „kradzież k w iatów 1* jak 
opiewa osnow a wyroku. O koliczności tow arzyszące 
tej sprawie były  takie, Jeden z m iejscow ych sę
dziów  śledczych posiada na cmentarzu tak zwany 
„grób  f a m i l i j n y g ę s t o  obsadzony kwiatami Cmen
tarz w W ysokiem , jest nlubionem miejscem prze 
chadzki mieszkańców miasta. Owoż pewnego w ie 
czora  spacerow ała po cmentarzu, w yżej wym ieniona 
dziew czyna, tak snrowo nkarana. Spodobały się je: 
kw iaty na „g ro b ie  fam ilijnym pana sędziego śled- 
cz e g o “ , więe zerw ała  jeden  i zatknęła w m ogiłę 
swej matki. Pan sędzia dow iedziaw szy się o tern, 
podał skargę do sędziego pokoju, który  skazał bie
dną dziew czynę na jeden i pół m iesiąca więzienia 
Fakt ten kom entarzy zdaje nam się nie potrzebuje

—  S a m a r a  jak  donoszą dzienniki moskiewskie 
zgorza ła  dnia 5. sierpuia. Szesnaście cyrknłOw naj 
piękniejszych miasta zam ieniło się w perzynę. P a 
dło ofiarą ognia mnóstwo domów murowanych, prze
szło 10 tysięcy sążni drzewa złożon ego  nad W o łg ą , 
dwie cerkw ie, filia Banku Państwa, z której jednak 
zdołano uratować kapitały, szpital „C zerw onego 
k rzyża ", dom y gnbernatorskie zim ow y i letni, dom 
zarządu policji i t. d. Straty w ynoszą przeszło  mi
lion rubli. P rzestrzeń  wypalona przez ogień wynosi 
przeszło 135 tysięcy sążni kw adratow ych.

—  Z  O d e s s y  piszą do Ruskiego Miru, źe na 
stacji R azdzielnej, kom isja złażona z oficerów szta
bowych pułku kinburskich dragonów , doktora, we
terynarza i urzędnika skarbow ego, za jęła się zba 
daniem zapasów  siana, prasowanego dla armii po
łudniow ej. P ok aza ło  się, źe brak ni mniej nl wię

cej tylko 180.000 pudów siana R zecz  jśst w ten 11 c.; prosa 100 kiivgrm . 7 z ł. 33 c ,  grechn holii. Sądzą że Osman basza zamierza obejść 
sposób zrobiona, że każden kwadrat p rasow an ego ! 100 kilogrm . —  z ł. —  c.; soczew icy 100 kilo- ( obydwa skrzydła moskiewskich pozycji. Stano- 
siana, zaw iera tylko zew nątrz sU no, w ew nątrz zaś gram ów  —  zł. —  c.; kukurudzy 100 kilogram ów  J wisko tureckiego centrum, jest bardzo silnem, a
śmiecie, chwast lub słom ę mierzwioną.

— Z uniwersytetu niemieckiego. W  tych
dniach obchodzi uniwersytet w Tubindze czterech - 
set-letn ią rocznicę sw ego założenia. P rzed  n roczy- 
stością —  tak pisze Frankfurter Zeiiung —' w y
słał rektor uniwersytetu okólnik do w szystkich  pro
fesorów , donosząc iia, iż wolą jt s t  króla, by na 
przedpołudniow ą nroczystość stawili się „w  raunem 
nbranin" (M orgen-A nzug). Z tego powodu napisał 
ua marginesie okólnika jedeu z profesorów  : „Nie
wiem, co zacz je st ten nbiór ranuy“ ; drugi zaś 
pow iedział : „P rzyw ykłem  rano nbierać się na cały 
d z ie ń " ; trzeci w końen ośw iadczył: „W  stroju ran
nym —  a więc w szlafroku i pantoflach." P ierw 
szemu odpisał rektor, że w łaściw iej by łby  postąpił, 
gdyby  osobiśeie o to zapytał się rektora ; drugie
mu: „udzielam  panu z powodu niew łaściw ej i krną
brnej uwagi n ag -uę“ ; trzeciego p rzyw oła ł rektor 
osobiście przed swe ob licze  i odezw ał się do u ie g o : 
„W stydziłem  się za pana, gdym czyta ł je g o  uwagę 
i mimowoli pytałem się Barn siebie, czy należę do 
koleginm  chłopców', czy profesorów  uniwersyteckich “ 

O d t s k l  W iestnik donosi, że we wsi W er- 
bowce w gubernii k ijow skiej, Rada gmiuna nchwa- 
liła niedawno wypędzenie ze wsi w szystkich żydów , 
a to z uwagi, że w yw ierają szkodliw y w pływ  na 
stronę ekonouiiczuą i moralną luduości. Naturalnie 
w yrok nie m ógł przyjść do skutku, gdyż sami w ło 
ścianie w grancie rzeczy  byli mu przeciwni, nie 
m ogąc się obejść bez żydów . M ówią oni : „S zczo - 
woże naw proklaty żidy nie w yrobliajnt, a wsie 
taki bez nich obijtis nie możno "  Ż ydzi więc z o 
stali, i jak dawniej, są panami kieszeui ludności 
wioski.

Zjawisko. „K orespondent P łock i1* d o n o s i: 
W  przeszłą  niedzielę w ieczorem  o godzinie 9 a 
na północnej części firm&meutu, zab łysła  gw iazda, 
która jeduocześnie prawie z ukazaniem się, wypu
ściła  z siebie z jednej strony olbrzym i snop pro
mieni w kieruuku zachodnim, poeliyło-ukośuie kn 
naszej planecie. Jasne dzienne św iatło pokonało na 
chwilę zm rok w ieczorny, poczem całe to świetne 
zjaw isko znikło, trw ając najwyżej pół miunty czasu. 
B y ła  to zapewne bolidow a eksplozja.

— W wystawie paryzkiej 1878 roku o- 
prócz Niemiec nie wezmą ndziała tak-że Brazylia, 
Chili, G recja i M aroko. Pomimo to ogóluem  jest 
przekonanie, że w ystaw a pod względem  liczby  eks- 
ponentów i przedm iotów  wystawionych, przew yższy 
o w iele pierw szą paryską ekspozycję.

— W  Stanach Zjednoczonych Am eryki 
Północnej z powodu przerwania robót w kopalniach 
węgla kam iennego, przeszło 30 tysięcy robotników , 
ja k  donoszą dzienniki, pozostało bez za jęcia . Z a
burzenia między wyrobuikam i przy kolejach żela 
znycb trw ają je szcze  ciągle.

—  z ł. —  c.; fasoli 100 kilogrm . 10 z ł. 41 c.; ziem
niaków 100 kilogrm . 2 z ł. 11 c.; siana 100 k ilog. 
2 z ł. 32 c.; słom y 100 kilogr. 1 z ł. 57 c.; metr knb. 
drzew a tw ardego 3 z ł. 93 c., m iękkiego 2 z i. 97 c.

M iejski nrząd targow y.
L w ów  d. 9. sierpnia 1877.
W iedeń dnia 9. sierpnia Na dzisiejszy targ 

dow ieziono cieląt 2540  —  żyw ych ow iec 17580 — 
żyw ej n ierogacizny 699.

Cielęta żyw e płacono 33 zł. do 53 z ł. —  
żyw e owce węgierskie za 100 kilo mięsa 36 zł. 
do 50 zł. —  proste ow ce czarne w grubej wełuie
35 z ł. do 42 z ł. —  moskiewskie 45 z ł do 52 z ł.
żyw ą nierogacizną galicy jską 40 z ł. do 45 z ł. —
w ęgierską 47 z ł . do 50 zi. za 100 kilo żyw ej
wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffe-Stierbock.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ów  duia 9. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogram ów  
paritas L w ów . W edłu g  ja k o ś c i :

'P szen ica  czerw ona od 11 90 do 12 20 z ł., biała 
od 12 ’—  do 12 25 zł., żółta od 1L  -  - do 1 L 2 0  zł 
jesienna — *—  d o — •— zł. 'Ż y to  od 7 30 do 7*70 
zł., średnie — .—  do — •—  zł. "Jęczmień browar, 
od 6 50 do 6 85 z ł., pastewny od 6 1 0  do 6 50 zł. 
"Owies od 6 60 do 6 90  z ł . —  "Groch do gotow ania 
od 7 90 do 8 -40 zł., pastewny od 7*—  do 7 25 zł. 
"W yk a  od 5 —  do 5 2 5  z ł. —  "Bób od 8 - -  do 
9 '—  z ł. —  "Knkurudza stara od 5 60 do 5 90 zł., 
nowa od 5*35 do 5 70 z ł. —  "R zepak zim. od 
15*50 do 1 6 '—  z ł. —  "R zepak letui od 1 4 '—  do
14 25  z ł. —  "Lnianka od 12-—  do 12 50 z ł. —
"Nasienie lniane od 12-50 do 13-—  zł. —  "Nasienie
konopne od — •—  do — •— zł. — "K oniczyna od  
do — ' —  zł. —  Kminek od 39 do 40 —  zł. _______
A nyż od — —  do —•—  zł. —  Anyż płaski' od
— •—  do — •—  zł.

Spirytus za 10 00 0  litrów  procen t:
G otow y od — •—  do 31-25 z ł.
W  terminach w m iesiącu: lipcu -—  sierpniu —  

wrześniu 31-75 z ł. U sposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobien ie: 
U s p o s o b i e n i e :

*) M dłe. -  ") — . —  3)  — .
W a l u t a :  mark CO.1/* ;  rubel 1 .2 7 3/4; Napo- 

leondor 9 .8 1 '/ , .
L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

8 . sierp. 1877 ro k u : Pszenicy 100 kilogram ów  
12 z ł. 66 c .; żyta 100 kilogrm . 7 z ł. 70 c.; ję c z 
mienia 100 kilogrm . 
logram ów  7 z ł. 11 c.;

6 z ł. 85  c.; owsa 100 ki- 
hreeżki 100 kilogrm . 7 zł.

Lwów, i  Ufey hacdlo 
w<y duia lS . sierpnia.
/ .  Akcje ta  sztukę. 

(oo* knpona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

.  Lwow.-C*orm.-Jaasy
ż ^ ik i  hip. gal. po 200 i.. 
Banku krud. gal. po 200 zi
II . Listy east. ea 100*1. 
(be* kapotu bieżącego.) 

Tow. krod. gal. 5 pr. w. a
,  4 pr. w. a

,  ,  .  Spr-okre*
Baukn kip. gal. 6 pr.
GaL zakł. krod. włość. 6 pr 

w. a. . . . .
U l .  Listy dłużne 

ea 100 ssł.
Ogól. roi. kr*d. scakł. dli 

galioji I bukowiny 6 pr 
losowanie w 15 lat . 

Tow. kred. nalej. 6 pr. w a 
2 V. Gblig* aa 100 t ł
IgdeouiUaoyjne gali u.
P oi. krai. * r. 1873 po 6 pr 
Losy uuasta Krakowa

„ Stanisławo*'-
F. Monety

Dukat holenderski 
Dukat oooarski . . .
Rapolnondor . . . .  
Pół imporjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierów) 
Pruski* bilety kaso w*
100 Miarek niemieckich
Srebru .  .....................
Kapany w srebrne . .
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Pstosseehny dluy pań
stwa (sa 100 et.) 

Rest. austr. w banku. & pi. 
,  „ w sreb. 5 „

1889 cało losy (m. k.
} «  1839 ’ /, losu „

•fr 1864 po 250 zł. 4 p- 
ę  1860 „ 600 zł. w.a. 5 _ 
f  1860 ,  160 „ „ „

1864 .  100 ,  . „
Ueata słota 4 pet.
Listy łanLdote. po 120,5 t 
OUig. indem. (100sił.) 
Gubeyjnkie
B.ikewi .silUt.
Ćhh. fuhiM Ont pu iyc.i 

.pui konpuia. i. 
i  proc - .

planuj żąda
tir. W. a.

243 60 246
118 50 120 60
.28 — 30 50
210 — 214 —

84 15 84 90
77 50 -.8 25
34 15 34 90
88 75 t9 76

92 w - 98 50

90 25

84 50 
89 -  
14 _  
19 50

6 70 
5 76 
9 76 
9 90 
1 84 
1 27

59 60 
'06 25 
06 —

0130

8Ó&0 
*1 
15 50 
2J 50

5 81 
5 85 
9 86 

1015 
1 94 

l 29 -

60 50 
108 25 
1 0 8 -

Węg. poi. pr*m pu 100 zł 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 tł. 
Tow. eak. n. sasŁ po 600 zł. 
Franoo - austr. po 100 sł- 
Franco-wągier, po 200 zł. 
(tal. bank hip. po aoo *ł 
O tu, bhiikdl&fiahd, i

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 z). 
Banku uar. atu tr. no 600 *}. 
Jnionbank po 0 zł. 
7ereinsbauk po 100 *i 

akeiirsb. pcw, po 140 b> 
ł»nfevsr. po l '»0

Akcje hoki. 
Albrecht* po 200 *'• • * 
Altbldzkiai uo 200 **■ «reb 
Djńo&trziihsŁlej

62 95 6310
68 — 67 —

328 - 3 8 0 -
S28 _ 8 8 0 -
507 - 107 (0
111 50 1 1 2 -
119 50 120 —
1 3 3 - 133 50
74 90 7 6 )0

141 — 142 —

84 75 85 —
61 75 62 75

»

9860 8880

Elibśsty u k.

zi. ac. k. . , . . 
Fraa-i. Józ. po 200 z?, w. a. 

>1 g sl. Kar. Ludw, 
zi. m. k. .

Lw. Czer. a Jius. po 300 *ł.
nr. bzi. (««t.) po 200 

Aust. pół. zuch.po im  r.Ł sr.
„ „ liLB. p o 200zl.fti*.

Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
SUwtadsb. Ges. 200 zł. w. a, 
Sfidbahn po 308 sł. srebr. 
Trwnuway wied. w» 200 zł 
Węg. gaiie. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, p-

200 aŁ sr......................
węch. (Ostb.) po 20C 

^ 08 ; tacb. (Wostb.) {m 
v*. w, a...................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tew.sugt. po 200zł.

» .  wiod. „ 100 „
i  t-inlóh pom. „ ICO „

Listy buM. [aa 100 al.) 
Boflsn Mad. allg. Ort. 5 pr.»

, apłssi. w *.i: u»t. r pr rr. 
a .  'nw.kłuuiiui. 1 jw.
• * « 6 JM »■ a.

płacą] żąda płar.jjJ
złr. w. a. złr. w. a
77 — 77 60 Tow. kred. miejskie 6 pr. 

Galio, bank lup. O.pr. w. a. 
„ Zak.kr.w)o6ć .6pr.w.a

so  84—
14 8a 15 20 boto 8925

9350
Bana nar. Sbt>tr. ssa. k. 6 p — —

76 25 .  » „ w. *. . . 9740 9779
75 75 — Obligacje pierwszeń

if 9 40
!69 60 
164 50 stwa kol. (ea 100 tł.)

:64 - 650 Albroehta po 300 zł. 6 pr
680 ~ ____ 100 sł............................ 70 - 70.50

- Alfóldz. 2<» zł. 5pr. sr. w. a
Czeska z. 300 ?,ł. opr.s. w.a

6839 6850
____ __

227 Elżbiety eo 6 pr. sr. w. a, ‘ 4 — 9J50
_ „ „ em. 1862 6 pr. 923 1 9275

„ om. 1870 5 pr. . 86— ___
310 - 825 „ ert.-. 1872 fi pr, . . 8650 85 5
824 64 Ecrdymuda pół, 6 pr. m. k 101 — 102—
C-4 ._ — 50 o * 6  pr. rł'. a 9 8 - 9850
8 J —

8 i  -  
63 —

„  . J* „ 3 p>. sv. 
Gal- K.L. 300*1.5pr.ra. w.» 

• n ,  em. 6 pe. .
,  UL era. 1871 300

-0925
10*2—

10975
19226

62 50 —- 10160 102—
9760 9 8 -

-  lT.aai.a60Osi.6pr
Lw. Caer. Jas. I. sm. 186.-.

9750 99
8 2 - 33 — 800 zł. 3 pr. srebr. w. c 7 7 - 7750112 25 112 60 Lw.Cser.Jaa. II, em. 186"------- ' 809 zł. 6 pr. srebr. w. a. 7675 <6266860 :6d — Lw.Cser. Jas. III em. 186*

ltM -
300 sł. £• pr. srfihi.-, w. r, 6776 6825

1660 Lw. Ozer. Jws. IV. em. 187:-,
130 60,'i 31 - SCO sł. 5 pr. srebr. w. a. 68- 6 4 -Itudelfa po 309 *}. 5 p.
244 50 246 - siabr. w. *................... 7890 7920119 50 120 - „ em, 1839 300 zł.
—~ .- 

116 25 116 75
6 pr. śrub?, w* i-i 7225 7275

— — ------- 5 pr Brebr. w. a. 7150 7 2 -10-> 76 
90 —

110 25 
91 -

Siedmiogrodu &. 6ót» pr. 62 6 3 -
255 50 
68 50

266 — 
69 50 Papiery loteryjce (stst.)

9-> — 96 - 2Wt. kr. dla handlu i prz. 160 30 1 1-
87 [0 t8 — Alary po 40 zł. no k. - 

Kegumch ? o  10 zł. k-
2 8 -
1276

29
1926

105 — 106 — Krakowska po *ł- 1475 1625
------ ------ R&ifiy po i )  ,  „ • 2850 2 9 -

100 50
andolia po 1') „ „ • 1360 14—

99 50 Ks. Saku p-.i 40 „ „ . 3 7 - 38 -
St. Gonoifl po 40 „ „ . 2)76 3050
Stsuisławiwska (poi..: p 

*> W. 3050 *2125
— —  — % iildstćin 20 zł. SD. k. 22 — 2250
----- ------- Windiszgratz po 20 *ł. „ 2 6 - 2650

ilhtoizy 3 miesięczna.)
‘Ftflin Bk: mark. . . . 5965 5980

fi98u05 75 106 25 Fm kftrtlO O  oiu-k . . 5966
88 — 98 50 iiamb urg iOO k SuAi a Ł965 5930
7 7 -  
84 25

7 7 -  
(.4 60

Lol iy u 10 ft. sUiiL . , 
Paiyl 100 frank, ,

2266
4856

123—
4895

Telegramy innych pism.
W ie d eń  dnia 13. sierpnia. Moskiewskie 

gwardje odchodzą, na pole walki, a mianowicie 
jazda 16., piechota 23. sierpnia. Gały korpns 
gwardyjski dopiero z końcem wrześDia będzie 
mógł skoncentrować sie nad Dunajem.

Korpus posiłkowy egipski ma wkrótce ude
rzyć ua Kiistendże w kombinacji z pancernemi 
statkami tureckiemi. Moskale przygotowują się 
skrzętnie do odporu i do niepuszczania na brzeg 
wojsk tureckich, które przybywają na statkach 
transportowych.

W wszystkich wilajetach zachodnich Ana
tolii odbywa się nowa rekrutacja, która dostar
czyć ma armii tureckiej 6u.U00 nowych żoł
nierzy.

ltistics przybyć ma do Wiednia. (G. L.)
P a r y ż  dnia 11. sierpnia. Memoriał Diplo- 

matigue zapewnia iż zamiarem lorda JJeacons- 
fieida jest, po odroczenia parlamentu angielskie
go energicznie interweniować w sprawie wscho
dniej, a skutkiem tego będzie rozbudzenie rewo
lucyjnego ducha w Moskwie. ( Neue freie Presse),

H o f t a t a u t y u o p o i  dnia 11. sierpnia. W 
tutejszych dyplomatycznych kołach głoszą, że 
Anglia nie wyjdzie ze swego neutralnego stano
wiska, i spokojnie pozostawi swą eskadrę w za
toce Besika nawet w tym razie gdyby Grecja 
wypowiedziała Turcji wojnę. Część wojsk Sulej- 
maaa baszy weszła już w bałkański przesmyk 
Selimas-Starka, zkąd pi zez Bebrowo uda się do 
Tyrnowy. (Fremdenblatt).

L o n d y n  dnia 11. sierpuia. Mouk powtó
rzył swe zapytanie co do czasowego zajęcia Kon
stantynopola przez moskiewskie wojska. Forster 
oznajmił iz naczelnicy opozycji postanowili, nie 
wchodzić w rozprawy nad tem wielkiej donio
słości pytaniem; lecz nie mogliby powziąć ta
kiego postanowienia, gdyby ostatnie depesze, i 
oświadczenie rządu że nie zrzeka się ścisłej ne
utralności nie wzbudziły w nich przekonania, iż 
rząd nic takiego nie zrobi coby Anglię mogło 
za wikłać w wojnę.

Kząd nie może odpowiedzieć na zapytanie 
Mońka. Byłoby to faktycznem naruszeniem neu
tralności, gdyby Moskwę wojującą z Turcją 
przestrzegano przed zajęciem Konstantynopola 
oświadczając, że Anglia postępek taki, który do 
tegu może być tylko nieuchronnym wypadkiem 
wojennym, uważać pędzie za akt nieprzyjaciel
ski; z drugiej strony atoli nie mógłby rząd ze
zwolić na takie postąpienie. Northcote powtó
rzył iż odpowiedź na pytanie, jak sobie rząd w 
danym razie postąpi, jest niemożliwą.

B u k a r e s z t  dnia 9. sierpma. Książe Ka
rol opuszcza jutro Krajowę i uda się do Caraual
i Turnu-Magurelli gdzie będzie jego główna 
kwatera. Nie przypuszczają tutaj aby i książę 
przeszedł Dunaj.

Czwarta dywizja rumuńska i  brygada trze
ciej dywizji tworzą najdalej wysunięte prawe 
skrzydło moskiewskiej armii, która stoi na le
wym brzegu Jantry o siedm kilometrów od 
Plewny. (JS'eue freie Fresse.)

M o u s la u t y u o p u i  dnia 10. sierpnia. Je
den tabor Zeibeków nie chciał iść w pole ku 
Aarjanopolowi, z powodu że mu nie dano, we
dług przyrzeczenia, karabinów Winchestera, i 
me wypłacono przyobiecanej części żołdu.

Komendant eskadry kreteńskiej krąży po 
greckich wodach. Kząd grecki zakupił sześć ba- 
teryj Kruppa. Do Aten przybyło 16.000 nowych 
odtylcowych karabinów.

W  Sofii wystawiono sześć nowych redut. 
(Presse.)

D u b r o w n i k  dnia 11 sierpnia. Angielskie 
parowce przywiozły w beczkach proch, ryż i su
chary do brzegów północnej Albanii i  Epiru.

Weli basza zebrał sześć taborów baszybo 
żuków w górnej Hereogowinie, aby wystąpić 
przeciw powstańcom pod Mugsiczem. (Presse.)

B elg ra d  dnia 11. sierpnia. Odjazd Kisti 
cza do Wiednia i Berlina naznaczony na jutro; 
pozornym ale urzędowym celem tej podróży są 
kąpiele. Komendant dywizji belgradzkiej rozka
zał wszystkim podkomendantom, aby byli w po 
gotowiu. (Deutsche Zeitung).

K o n s t a u t y u o p o l  dnia 11. sierpnia. Woj 
ska z Kaukazu wracające udają się w większej 
części do Warny dla wzmocnienia armii naddu- 
najskiej, częścią zaś lądują tutaj, i służyć będą 
do wzmocnienia armii Sulejmana baszy. Armia 
ta podniesioną będzie do 70.000 ludzi, lecz trze
cia część jej zostanie w Adrjanopólu, aby po 
przejściu głównej armii za Bałkany, utrzymać 
spokój w Kumelii. Głównym powodem dla które
go Turcy opuszczają Kaukaz, ma być niezgoda 
między muzułmańskiemi pokoleniami, która bar
dzo utrudniała operacje armii tureckiej, i zmu
siła do zupełnego ich zaniechania. (Fremdenblatt).

Z e m u ii dnia 11. sierpnia. Wyćwiczone od 
działy wojsk przydzielone będą do brygad mili 
"J i, i tym sposobem sformują się zkombinowaue 
bataliony. Pierwsza klasa milicji będzie w dzie
sięciu dniach do marszu gotową. Powołano całą 
artylerję, pociągi i intendentura już gotowe. 
( Tagblatt).

O r s o w a  dnia 11. sierpnia. Z Kusmahala, 
głównej kwatery w. księcia Mikołaja, na drodze 
między Bielą a Plewną donoszą: Główna kwa- 
łera jest tutaj od przedwczoraj. W. książę zwie
dziwszy wszystkie przez moskiewskie wojska 
zajęte punkta, rozkazał skoncentrować wszystkie 
wojska, co dotąd powinnoby już być wykonanem. 
Korpusy IX  i IV, jedna dywizja korpusu XI, któ
ra nadeszła z lewego skrzydła, jedna dywizja z
ii nn°Wy * czwarta dywizja rumuńska, razem 
100.000 (?) żołnierzy, skoncentrowały się na li
nii Plewna-Biela. Dalsze posiłki nadejdą z Zi- 
mnicy. Dziś lub jutro musi przyjść do wielkiej 
bitwy. Tureckie wojska, od strony prawej ku le
wej rozstawione są w następujących punktach : 
Setowa na drodze do Łowczy, Bogad, Tuczeni-

czę. Awangardy rumuńskie stoją w dolinie Ma-

sztufmowanie go będzie bardzo trudnem.
Książę Karol przyrzekł, iż z resztą rumuń

skiej armii przejdzie Dunaj jak będzie można 
najprędzej pod Korabią i z tyłu napadnie na 
Turków. Budowę mostu pod Korabią rozpoczęto 
wczoraj. Rumuńską artylerję przewieziono wczo
raj na tratwach z Turnu-Magurelli do Nikopola. 
Jenerał Manu nie dowodzi już czwartą dywizją. 
Na miejsce Kriidenera zamianowano komendan
tem IX  korpusu jenerała Satowa z IV korpusu. 
Usuwając jenerała Kriidenera oświadczył mu w. 
książę: „Mój Kochany Kriidenerze, tyś chory,
mój stary, pójdziesz pod rozkazy Satowa." W o- 
statniej bitwie pod Plewną, zginęło według pew
nych doniesień 10,000 żołnierzy. Jeden z puł
ków, który tam walczył liczy dzisiaj jeszcze 
tylko 350 ludzi. Tarnowo mają opuścić. Druga 
dywizja otrzymała polecenie, aby wstrzymywała 
Turków, idących od Osman-Bazaru, W moskiew
skim obozie przypuszczają, że Turcy nie otrzy
mali żadnych nowych posiłków. (Neue freie  
Presse).

B ie la  8. sierpnia (z moskiewskiej głównej 
kwatery.) Wszystkie operacje wstrzymane, bę
dzie to trwało ośm d<) dziesięciu dni a może i 
dłużej. Moskale czekają na znaczne posiłki, kto 
re co do liczby wyniosą trzy korpusy, lubo nie 
nadejdą w takim podziale. Codziennie jedna bry- 
gata przechodzi Dunaj. Korpus III będzie w 7 
dniach w Gałacu, gwardje po części przeszły 
już przez Bukareszt. Moskale porzucili kam
panię z tamtej strony Bałkanów, mimo że nie 
przegrali tam żadnej bitwy (?) jakkolwiek krą
żyły o tem pogłoski; wojska odesłano ztamtąd, 
ale przesmyki bałkańskie będą obsadzone. Mo
skale przygotowani są na to, iż wojny nie ukoń
czą w tym roku, i mówią już o zimowej kwate
rze dla cara w Bukareszcie. W. książę Mikołaj 
jest teraz w Bułgarem, carewicz w Cerowcu lub 
Kacelewie, a w. książę Włodzimierz w Kadikioj. 
Linię. Nikopol-Bułgureni- Paradiu obsadzili Mo
skale od zachodu, wysunąwszy dalej awangardy. 
Ku wschodowi trzymają linię Łomu z awangar
dami ku Dunajowi, utrzymując kontakt na wszyst
kie strony. Duch armii wcaie nie osłabł. Niesz 
częśliwe bitwy i dyplomacja mogą wprawdzie 
wszystko zmienić, ale zdaje się, że Moskale nie 
chcą się więcej łudzić, lecz chcą na pewne ra 
chować. Turecka ofenzywa jakkolwiek nie pra 
wdopodobaa, uie może być niebezpieczną, gdyż 
Moskale dla defenzywy mają dostateczne siły. 
Armia była dość silną do koncentrycznej ofenzy- 
wy, ale nie do politycznej zarazem okupacji pra' 
wde całej Bułgarji. Spostrzeżono ten błąd i gło
śno przyznano się do niego. (Deutsche Ztg.)

B u k a r e s z t  dnia 8. sierpnia. Cara Ale
ksandra oczekują w Kotroceni pod Bukaresztem 
Nene freie  Presse).

trzymali Turków w szachu, nie bardzo się tro
szczono, co Austrja zrobi; od chwili jednak zwró
cenia się fortuny przeciwko Moskwie i gdy 
tryumf jej stał się wątpliwym, kwestja zachowa
nia się Austrji —  nabrała w Berlinie wielkiej 
wagi.

„W  Berlinie czynią wielkie starania, ażeby 
Austrję odwrócić od postanowienia przeszkadza
nia Moskwie w działaniu strategicznem, obejmu- 
jącem Serbię, jakoteż od przeszkodzenia Serbii 
wmieszania się na nowo w wojnę z Turcją. W  
tym celu cesaiz Wilhelm przy widzeniu się z 
cesarzem Franciszkiem Józefem miał działać w 
tym kierunku, ażeby od ostatniego pozyskać 
obietnicę, od której zależy zbawienie Moskwy. 
Jest bowiem pewną rzeczą, że gdyby Moskale 
działali w dolinie Timoku, zyskaliby korzyści, 
które utracili, na to jednak potrzeba, ażeby A u- 
strja przestała grozić swoją interwencją w razie 
wmieszania się Serbii do wojny.

„Jeżeli więc usłyszymy, iż Austrja obojętnie 
patrzy na pochwycenie broni przez Serbów, bę
dzie to niewątpliwym dowodem, iż polityka au- 
strjacka nie mogła się uwolnić od zależności 
berlińskiej i działa za wskazówkami, otrzymaue- 
mi od Bismarka.**

T e le p a i r  Gaz. Nar. i ostat. w l M o s c t .
Po zjeździe w Ischl zaczynają półurzędowc 

głosy dziennikarskie przebąkiwać, iż po klęskach 
moskiewskich inna sytuacja nastąpiła i co do 
stosunku Serbii do Austrji, i że teraz już uie 
potrzebuje Austrja dopatrywać naruszenia swych 
interesów, gdyby Serbia wzięła udział w wojnie. 
Ale na ten wypadek musiałaby Austrja zająć 
Bośnię i Hercegowinę, aby Serbia nie mogła w kro 
czyć do tych krajów i tam wywoływać powsta
nia. Nue freie  Presse już podług zasią- 
gniętych przez nią wiadomości, uważa jako fakt 
pewny to odstąpienie wiedeńskiego gabinetu od 
głoszonej dawniej zasady, żę udział Serbii w woj
nie jest naruszeniem interesów austro-węgier- 
skich. A przypisuje to dwom przyczynom: naj
pierw wpływowi cesarza niemieckiego i Bismar
ka, którzy wyratować chcą Moskwę z jej smu
tnego położenia, a powtóre chęci gabinetu wie
deńskiego, wytworzenia sobie z udziału Serbii 
w wojuie, wygodnego powodu do okupacji Bosnii 
i Hercegowiny, gdy obecnie po klęskach Moskwy 
i pizytłumieniu powstania w Bosnii odpadł ją i  
wszelki pretekst do obsadzenia Bosnii i Hercego
winy przez wojska austrjackie Coś w tem, co 
pisze N. f r .  Presse, musi być prawdy, skoro ten 
dziennik bardzo stanowczo i namiętnie występu
je przeciw podobnej polityce.

K o u s t & n l y u o p e l  12. .sierpuia. 
W  te le g ra m ie  z d u ia  w czorajszego d o 
nosi S u le jm a n  basza , że zają ł p rze
sm y k  fia r d a c z , a le  sp otk aw szy  wcale  
n iep rzy ja c ie la

IV lia r io w ie  i M a io ierze  sp ok ój 
p rzy w ró co n y . P o n s ta ń c y  bułgarscy  
w  K a lo fe r z e  sta w ili s iln y  o p ó r , p o 
czem  n c ie k li w B a łk a n y , straciw szy  
3 0 0  za b ity c h . T n rc y , k tó rzy  m ieli  
11 w za b ity c h  i 2 8  r a n n y c h , o b sad zi
li  M a lo fer , k tó r y  s k u tk ie m  p rz y p a d 
k o w ej ek sp lo z ji p ro eh u  zb u rzon y  
został.

T e le g ra m  M u k ta ra  b aszy z d . IO. 
lnu. p o tu ierd za  p ow od zen ia  Iz m a iła  
baszy, k tó r y  p rze k ro c zy ł gra n icę m o 
sk iew sk ą

P o d  d . 11. łun. d on osi H lnktar b a 
sza, że M osk ale w y ru szy li przeciw  
n iem u  z ttaw alerją  I a r ty le r ją . W y 
w iązał się b ó j pod  A ni. M o sk w a  ze 
stra tą  5 0 0  za b itych  i ty ln ż  ra n n y ch  
zosta ła  odpartą.

Paryż 13. sierpnia. Półurzędowa no
ta zaprzecza stanowczo wieściom o różnicy 
zdań między ministrami. Ministerstwo jest 
ciągle w zupełnej zgodzie.

Półurzędowa Correspondance Havas zamiesz
cza bardzo interesującą korespondencję z Berli
na, którą powtórzył Journal des Debata a któ
rą i my w głównej treści uważamy za potrze
bne podać; charakteryzuje ona bowiem wybornie 
zainteresowanie się. Prus w kwestji wschodniej 
i wykazuje, iż zachowanie się Austrji w tejże 
kwestji, było po prostu podyktowanem przez Bis
marka. Korespondencja wspomniana mówi, iż 
„uwaga rządu pruskiego,jako też mężów stanu 
berlińskich, jest całkowicie zabsorbowaną przez 
Dunaj i Bałkany. Przegrana Moskali pod Ple 
wną, według opinii rządu berlińskiego, skompli
kowała mocno sytuację i oddaliła pokój. Z po
czątku łudzono się nadzieją, iż po kilku zwy 
cięztwach moskiewskich, dyplomacja będzie mia
ła sposobność do skutecznej interwencji i po
wstrzymania dalszego postępu wójny, dzisiaj ta 
nadzieja zniknęła zupełnie.

„Dzisiaj Moskwa nietylko musi pomścić swój 
honor, ale musi także ratować swój wpływ w 
świecie słowiańskim, musi ocalić swój urok w 
Azji i podtrzymać wszelkie zagrożone interesa 
dynastji. Ażeby to wszystko otrzymać, nie wy
starczy zwyczajne zwycięztwo, odniesione nad 
Turkami, potrzeba do tego zupełnego i rzeczy
wistego nad nimi tryumfu. Moskale muszą usi
łować nietylko zwyciężyć Turków w jednej albo 
dwóch wielkich bitwach dla parady, lecz muszą 
oni okazać swoją rzeczywistą wyższość przez zu
pełne zniszczenie panowania Turków w Europie. 
Od dzisiaj więc dopiero kwestja wschodnia we
szła w fazę zaostrzoną i niebezpieczną.

„Głównem zajęciem rządu pruskiego w na
stępstwie tego, co się stało, jest zachowanie się 
Austrji. Tak w Berlinie, jak i w całych Niem
czech mało sympatyzują z Moskalami, lecz nie
zależnie od antypatyj plemiennych z pewną tro
ską spoglądają tu na przegranę Moskwy i jej 
krytyczne położenie. Nie życzą tu sobie, ażeby 
sytuacja dzisiejsza zakończyła się katastrofą dla 
armii cara. Ludzie polityczni w Berlinie wie
dzą o tem bardzo dobrze, a publiczność, 
niemiecka to przeczuwa, iż ze stanowczego try
umfu Turków Austija wieleby skorzystać mo
gła i to w sposób niepokojący dla jedności nie
mieckiej, utwierdzonej przez zwycięztwa Prusa
ków. Rząd pruski niechętnieby widział zluzowa
nie się węzłów, które Austrję uczyniły zależną 
od Berlina po zwycięstwie pod Sadową, a węzły 
te rzeczywiście by się zluzowały po tryumfie 
tureckim i Austrja zrównoważyłaby swoje siły z 
Prusami. Jest to rzeczą dla wszystkich oczywi
stą, iż Austrj'a zyskałaby pewną przewagę nad 
separatystami Niemiec i stałaby się na nowo o- 
gniskiem Niemiec, bardzo niebezpiecznem dla 
Prus. Wobec tych okoliczności nikogo nie za
dziwi, iż w Berlinie bardzo się zajmują tem, co 
Austra zrobi. Dopóki Moskale szli naprzód i

(Tylko w jednej etetei wtzmujszego numer u 
drukowane.)

B ukareszt d, 12. sierpnia Główna 
kwatera wielkiego księcia Mikołaja przenie
siona do Sistowa, dokąd także i intendan- 
tura sig przeniosła. Car pozostaje w Fra- 
teszti. Moskwa oszaucowuje się w Tirno- 
wie. (?)

L o n d y n  dnia 12. sierpuia. Parlament 
angielski ma być we środę zamknięty.

Office Reuter don osi, że T u rcy  z a 
ję l i  Ig d y r , a  T e rg u k a so w  po potyczce  
c o fn ą ł się  w  k ie ru n k u  h a  E d żm ia d zy -  
n ow i.

B e lg ra d  dnia 12 sierpnia. Ogłoszono 
uchw al ną przez skupczynę ustawę finansową. 
Na przewidywane wydatki n a d z w y c z a j n e  
wstawiono 7 ,885.742 franków, a na pokry
cie tej kwoty przeznaczono zaległą pożyczkę 
przymusową, akcyzę od piwa i podwyższenie 
podatku pogłównego.

(Skupczyna więc obmyśliła już nadzwyczajny 
kredyt na wojnę, przewyższający roczny dochód 
ogólny.)

-Przyjechali dnia 12. sierpnia 1877.
H O TEL Z Ó R Ż A : MT hr. Kom aruicki z H or- 

płna. A . K reb * Tanrowa. R. K. F inger z Bremen.
H OTEL E U RO PEJSK I: H. P robst z Brzeżan. 

J. A lbricb  z P ragi K . Heiman z M oskwy. M. Go ■ 
tębski z ŚJawentyuy. K . Zaleski z Moskwy.

H O TEL L A N G A : J. Kalinek z W iednia. J. 
Dedie z Jaksbeni. 8 . Seligmaun z Frankfurtu.

H O TEL A N G IE L S K I: J. Bejzyu z Porudna. 
B. R ozw adow ski z Majdanu.

H O TEL K R A K O W S K I: J. Berka z Z łoczow a, 
J . Smekal z Z łoczow a . J. Temel z Z łoczow a. J, 
Jaw orski z Sambora.

H O TEL WARSZAWSKI: J. Jordan z Batia- 
tycz. K. M adejski z Ujścia.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 13. sierpnia 1877. 

godzina 10 mi&it 55. przed południem. 
Akcje kred. 170 70. Anglo-austr.
Kolei Kar. Lud. 245.— . Kolej połud.
Napoleondor 9.80. Usposobienie, stałe.

WIEDEfł 13 sierpnia 1877. 
godzina 2. minut 33. po południa.

L#sy kredytowe . 161 25 
Akcjo fran.-aust. — .— . 
Uniensbank 5 5 .— . 
Nordbahtt 186 .50 . 
Kolej A lfold . .116.— . 
K olej Łw .-czer. 120.— . 
Rndolfsbahn 111.— . 
W ęg.obl. pań. w z ł. 63 .75. 
Losy z r. 1864 133.75. 
VerkehrBbahn 8 4  50 . 
Węg. galic. kolej 90 . — . 
Bankrerein 6 0 .— . 
Kolej Albrechta 3 2 .— .

Węgier; kred. 163.76 
Anglo-austr. 80.—
Kolej Kar. Lud. 246 — 
Kolej połudn, 68.50 
Kolej Elżbiety 167.50 
Węg. Nordostb. 108 50 
Węg. Ostban. —  — 
Galio, mdemnis. 64 50 
Kolej siedmiog. 91.— 
Losy tureckie 15.— 
Kolej państw. 254.— 
Losy w ęgier, 77 .50 

Marki niemieckie ct. 59 80
Rosyjski rubel papierowy 1.281/4 
Usposobienie: stałe.

Berlin, 11. sierpnia. Russ. Bankuoten 213.20. Cre
dit. A ct. 282 — . Lombarden 113.50. Galizier 101.75 
Staatabałm — .— . Rumfinier 15 50, Oesterr.-Lank* 
noten 166.70. Usposobienie —

Mana g a lic . T ow .

57b Listy zastawne po 
4°

k re d y to w e g o .
Kupaje. Sprzedaje,

/e po
QA _
77 50

84 50 
78 25

Lwów, dnia 13 sierpnia 1877.

Pociągi Kolbowe.
O dchodzą ze L w ow a:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed półnue* 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobow y,) o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg 
mieszany);

DO CZERNfOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano ;po 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mieszany'; o godz. 12 min. 3') i południa (t>o- 
eiąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o goii/.itue 6 ruiiiM 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. i  min. 10 wity- r 
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o go-1 ł> 
min. — rano, (pooisg pospieszny); o  godz- iOmic. ś /  
wisezór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. i.“* w ;• >- 
ładnie (pociąg mięszssy).

DO PODWOŁOCZYSK: (s Podzaateas): o gods. U  m 4 
wieczór (pociąg osobow y), o godz. 12 m. i l  w po- 
ł id i i t  .pociąg mięs zony)



„WYSTAWA**
czasopismo codzienne ilustrowane 
wychodzić* będzie podczas tego
rocznej wystawy we Lwowie pod
redakcją inż. BRUNONA ABAKOW ICZA 

dr. akad. technicznej.
Redakcja tego pisma pozyskała do ko

mitetu redakcyjnego grono licznych i zna 
nych s| eejalistów, do których między in- 
n mi należą pp. profesorowie szkoły du- 
blań kiej, p.p profesorowie szkoły lasowej, 
dr T. Piesielski prof. nniw. lwowskiego, 
dr. J Franke prof. akad technicznej wej 
Lwowie, dr. J. Grabowski prof. instytutu 
przemysł, w Krakowie, Inż. Jaegernuann, 
prot. akad. technicznej we Lwowie, dr. J. 
Nieóźwiedzki prof. akad. tecb. we Lwowie 
dr. Br. Radziszewski prof, nniwers. lwow., 
dr. Z. Rościszewaki b. prof. szkoły rolu. 
w Zabikowie, dr. Sz. Syrski, prot. uui 
lwow., iużyu. Lndwik Wierzhicki, wicedy- 
rekti r wystawy, Juljan Zacharjewicz re 
ktor akademji technicznej we Lwowie i 
wielo innych. 2998 4 C

P i»m o to będ zie  zarazem orgn 
nem komitetu w ysta w y .

rrenumerata za cały czas wynosi 3 zł. 
z przesyłką 3 zł. 60 ct. Ogłoszenia przyj- 
ranją się za opłatą po fi centów za wier.z.

Stali p ren u m eratoro» ie  czasop i 
ima , T y d z l e & ‘  otrzym ają „W y  s t a -  
w ę “ b e z p ł a t n i e .

P rzed p łata  ua „Tydzień**. wyDosi we 
Lwowie p ó łroczn ie  7 zł., z przesyłką zł. 8.8!).

Adres wydawnictwa obu pism

K s i ę g a r n i a  P o l s k a
Lwów, ul. Kopernika.

Nakładem X. O. Hołyóskie- 
go (Lwów plac Kapitulny 1. 7.) 
wyszła 7. druku:

FILDTEA
czyli

Droga do Pobożności
św. Franc. Salezynsza

podług tłumaczenia 
>p ka. A. J e ło w ick ie g o .

W wydaniu niniejszem opuszczone 
są ustępy i wyrażenia, któro w czasie gdy 
to dzieł" było wydane (r 1608) dla wy- 
j('śnienia rzeczy były potrzebne, dziś zaś
z wielu miar są niewłaściwe i niestosowne. 
Dziełko to zatem AV. duszpasterze i szan 
matki najbezpieczniej dać mogą do rąk 
młodzieży. 2986 8—g

Cena 1 egz. w 1 (:ce (Btr. 466) 1 zł.
Nabyć można u wydawcy tudzież w 

drukarni ludowej (plac Bernard. Nr. 7.) 
nbmniej w księgarniach: We Lwowie u p 
Seytartlia i Czajkowskiego, w Krakowie n 
p. Ht. Krzyżanowskiego.

Apteia pod rzymskim cesarzem
„ Tytusem**

przy ulicy Czarneckiego 1. 10. 
w e  L w o w i e .

utrzymuje na składzie

ŚRODKI TOALETOWE
i HIGIENICZNE,

znane ze swych doskonałych sku 
tków, nie ustępujące w niczem za
granicznym, Wyrobn Józefa Trau- 

czyńskiego, apt. w Krakowie, a to: 
PU D RE z puszkiem 1 zł.
M Y D Ł A  glyceryn ow e toaletowe 

sztuka 35 ct.
MYDŁ.4 glycerynowe toalet, płynne 

po 80 ct.
MYDŁA lekarskie siarkowe szt. 86 c. 

„ „ smołowe „ 35 c.
„ „ jodowe „ 50 q.

P A S T A  piękności n ezrównana85 8. 
r „ do czyszczenia zębów 25 c. 
W ODA do ust flakon 70 c. 
G A Ł E C ZK I do p lom bow ania zę- 

tiów po 10 ct. 2887 3 — ?
K IT  tV> lepienia szkła i porcelany 50 c. 
MYDŁO do wywabiania plam 25 c.

Do zamówień z prowincji dolicza 
się lo  ct. za opakowanie.

Poszukuje się

kupna tolw areczku
w dobrej glebie o 30  —  60 morgacn 
skomasowanych dokoła budynków, z 
porządnym domem mieszkalnym, naj
mniej o 5 pokojach i Kuchni —  naj- 
chętni j niebardzo daleko od Lwowa a 
szczególnie blisko stacji kolejowej.

Wypłata ceny anpna natychmiast: 
gotówką. Zgłoszenia z dokladnem o- 
pisem lub szkhą domu, i budynków ■  
gospodarskich, tudziei zasiewów upra
szam pod moją adresą Henryk Reichau 
kasjer banku budowniczego we Lwowie 
ulica Akademicka Nr. 3. 3101 1 - 1

Brzoskwinie
deserowe 

i piericsze włoskie

W O B C ł R B i A A
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w Rynku 1. 42.

i Płaszcze yutaperkowe, 

i
kufry i torby do podróży

1 0 $ “ po tanieli cenach
polecają 2995 6 -  ?

BRACIA LANGNER
Dl. Halicka 1. 19. we Lwowie. 

Zamówienia z prowincji za zaliczeniem

fi

Na rok szkolny 1877/8 mogą

|jeden lub dwóch\
Studentów

ze szkói gimnazjalnych lub real
nych znaleźć umieszczenie w do
mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
gd ie prócz icszelkięgozaopatrzę■ 
nią i wygód, znajdą wszelką mo
żliwą opiekę i nadzór rodziciel 
ski — Bliższa wiadomość w Ad
ministracji Gazety Narodowej.

Pięć pokoji

Ortopedyczny
Zakład leczniczy
we Lwowie ul. Koperniku l. 13. 
przyjmuje do leczenia ortopedycznego 
dzieci od 7 — 14 lat, które wskutek 
skrzywienia kości paeierzowej lub nie
prawidłowego rozwoju szyi, łopatek, 
żeber, biodra, nogi itd., mniejsze lub 
większe odniosły zboczenie normal
nych kształtów.

Dyrektor lekarz mieszka w Za
kładzie, a wychowance zakładu mają 
opiekę najtroskliwszą, wygody wszel
kie i mogą wszystkie nauki pobierać.

Bliższych szczegółów udziela pi
semnie lub ustnie 8084 2—3

M r .  E d w a r d  M a d e j s k i ,
spec. lekarz ortoped. i dyrektor zakładu 

nl. Kopernika 1. 13,

Kandydat notarjalny
może z dniem 1. września 1877 wstą 
pić do kancelarji mojej 3072 3—3 

R u d o l f  K o e r b e r ,
c. k. notarjusz w Glinianach.

Adolfa Kroebera
Tartak w Olszanicy

stacja I. węgiersko-gaUcyjskiej kolei 
(Łupków skioj) 

poleca ustawiwszy najnowszego cystemu n a 
szyny do obrabiania materjalu drzowneg ■

Hyblowaiie (leszczki
o głatkich kantacb, lub z żłobkami sto 
larskiemi i fugami, dowolnych rozmiarów, 
gotowe podłegi i canbrisy, hyblowane de- 
szczli na skrzenie, tanio i z rych'ą do
stawą ; wióry, trociny dla użytku w go
spodarstwie, 15 zł. za wagon i odjatiki 
drzewne do opalania po 15 zł. za wagon 
na miejsce. 8058 2—3

I / '

25r/„ taniej jak wszędzie.
S T O R Y  i Ż A L U Z J E

P a r a w a n y ,  
D y w a n ik i ,  
A u t y p e d ja ,  
T e l e g r a f y ,

poleca P. T. Szanownej 
Publiczności

J. Cbristof
przy nl. Kopernika L 2., 

L w ó w .

Franciszka Józefa
źródło gorzkie,

NajobfDsza w części składowe wodc 
gorżka w Budzinie, tudzież pomiędzy wo 
darni tego rodzaju w kraju i zagranicą 
ai-alizow^na przez profesorów Bernat > 
Bdlo. Zawiera na IO.CP'0 części składów 
stałych 522.95; przewyższa wszystkie Bn 
dziuskie wody gorzkie o 35 do KO ; ret 
& to Pilnawską o 6C pret. Fry Irychhalskt 
o 107 prt.. Saidszycką o 127 pret. na siu 
tecznych solach. Doświadczony środek naj 
pewniejszy do usunięcia zatwardzenia i 
dolegliwości w spodnich ../ęściach ciała 
usnwa napływ krwi do org„nów rzlaehet 
nych, skutkuje przeciw chorobom wątroby, 
przeciw hemoroidom, hypochondrji , bra 
kowi apetytu itp. i zaleca się szczególnie 
do dlużezego użycia. 2913111 4 ?

Normalna doza tej wody pół szklanki 
Główny skład we L w o w i e  w apt 

przy placu Bernardyńskim J .  P i c p e s a .

Z istniejących dotychczas 
n a jp ię k n ie jsz a  I n a jle p sza

własnego wyrobu 
N agrodzona srebrnym  medalem, 

trwałością przewyższa 
araerykańsKie 

i w i e d e ń s k i e .

’\ !

WIELKI MEDAL 1 DYPLOM POCHWALNY
na wystawie w Filadelfji.

D Y P L O M  Z A i S Ł l I O l
na wystawie Międzynarodowej w Paryżu 1875.

P A P I E R  R I G O L L O T
czyli MUSZ TARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW

PRZYJĘTY PRz,EZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY 
I SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKA 

I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

O N flto t-e

AC

a *

o.

CQ

F r .

W f ł lucc l i  
kolorach: Nr. 1. .

bezbarwna, Nr. 2. ja 
sionowa, Nr. 3 orzech., Nr.

4. mahoniowa z załączeniem spo
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 

jacy na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł- 
Z fabryki świec woskowych i bliebowni wosku 
S c l i u b u t l i a  i  S y u a w e  Lwowie, w Rynkn

bd 3® 02 O 'Bto «  •
S i  <  fe -2
SP I  -r-r 8 1

<v o

* w

PARYŻ.

Unikać

l i c z n y c h

fałszerstw

podrabiań.

L  i;1 * -  -
M a g a z y n  y p r j e u a ż y  A v e n a e  V l c t o r i a  3 4 .

„Zadanie jakie p Rigollot pomyślnie rozwią- 
„zał, polega na zachowaniu mączce z musztardy 
„wszelkich własności i na otrzymaniu w kilkn 
„chwilach stanowczego skutku z najmniejszej 
„ilości sim»pismów.“
A. BOUCHARDAT (Rocznik terapeutyczny 1868. 
str. 2 Od.)
Wym agać aby na każdy 

a r k n  s ik u znajdował się 
podpis jak obok.

PARYŻ

Unikać'

l i c z n y c h

fałszerstw

podrabiań.

45

Folwark
Lodzińka Górna

korpus tabularny 217 m. z lasem, dobre 
mi zasiewąmi ozimemi i jaremi, z budyn
kami w dobryiu stanie, 3 mile od Prze
myśla, pół u ili od Birczy, pół ćwierci m. 
od gościńca murowanego za 13500 zł. bez 
inwentarza do sprzedania. Bliższych wia
domości zasięgnąć n właściciela dóbr 
Koziec post. rest. Lwów. 2972 4 - 6

z kuchnią, strychem, piwnicą, d w o m a #  
wchodami i przedpokojami od 1 . w rz e -®  
śma w kamienicy pod 1. 21- nl. Ł y - J  
czakowska do Dljęcia. 3104 1—3 #

" ASTM 1 4

JVłóczki

I N S E R A T Y
do

gazet wiedeńskich i pro
wincjonalnych,

w ogóle do wszystkich dzienników w 
kraju i zagranicą umieszcza najtaniej

Rudolf Mosse,
Annoncen Espedition,

Wien, I. Seilerstatte Nr. 2.

angorowej
(EiswoIIe) do robienia teraz mo
dnych szaliczków i chnstek we 
wszystkich cieniach dekagr 20 c t , 

łnt 35 ct. 
3 Z A L IC Z IU  na szyję

])Q 8 () C.L
C H U STK I większe po zł. 2.50 

z takiej włóczki robione
poleca 3013 4—6Bnsznośó, chrypka, Katary zadawnione

wszelkie cierpienia kanałów otłdechowyoh , ^  =
ust nują szybko i niezawodnie po użyciu #  V  f l | * n  A l i  A |  •
Rurek atiaatm atyczayeh p. Leraaaeur.® A f l i l  U 1  U l  U w l l w ł  ®  
aptekarza, 19 rue de la Monnąie w Paryżu,®

Dostać można we Lwowie w aptece p. J we Lwowie Rymk 35.
i l ik o la s c k ;
W W arszawie

w Krakowie w aptece p. Kulisi.
w składach aptecznych ma-, 

terja ów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika

: 35. #

Sp:essa. 2603 6 -  1

Mura zaszczyt uwiadomić szauonuą 
publiczność, iż z dniem 1 . września roz
poczynam udzielać 3103 1— 2

lekcje na fortepianie
Franciszka Medweja

w Zawałowle9
u siebie i po domach, 
ski w kamienicy W. P. Suskiego 
piętro 1. 486. L . Czechowicz.

przyjmnje pacjentów za porozumieniem 
Plac dominikań- się listownem i wysyła do stacji Halicz 

3  na zamówienie swoje konie. 29g9 5—8

Lilionese, jedynie 
J doświad

czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

Od 1877dnia 1 . sierpnia 
znajduje się

k a n c e 1 a r j  a
adwokata

Dr. J n l r a  Popiela
w ratuszu II. piętro -  schody 3.

3071 3— ?

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na 
bardzo ważny wynalazek angielski:

V\ e ł n i a n e
kołdry i plaidy,

roBmaitych rozm iarów , połą' 
eione i. poduszkami napetnio- 

nemi powietrzem.
Przekonano się, że pościel ta oddaje 

wielkie u.-ługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., etc., 
gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
zalety :

■ ) że makr micie zastępuje łóżko;
2) że poduszkę można zwiększyć lnb 

zmniejszyć stosownie do w oli;
3) ż« cała pościel spakowana i zwi

nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie

41 że można ją na pasku nosić ze 
sobą bez żadnej żenady.

Cena od 16 szylingów do 35 za jedną 
pościel.

Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
kredys. 2879 1 6 -8 6

Adresować zamówienia do

W. Crawforda & Comp.
57 Carter Lane 

St, PauTs E., C. Londou.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzsźwizjfcy, oczyszczający krew lub »pra-, 
wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 
polskim języka. W Paryża p. Behaut, jue 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
piguUi Canraina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pndeł- 
ka blaszane i aby ua każdej pigułce znaj 
dował się napis Caucain. 2607 7—V

W  Paryżu p. Behaut, rue SŁ Quentin N. 25.
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K . Mikolascba i Z. Bnekera, 
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Bedyka; w P o z n a n i n  
w apt. ar. Mankięwicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Knllak i Franzosa.

Zapalenie tchavvicy7 
kaszel, osłabienie żo
łądka i uby wani t sił, 
znajdą przez użycie 

prawdziwych środków 
pożywnych wyleczenie
Do c. k. nadwornej fabryki pre
paratów słodowych pana J a n a  
Ho<F, we Wiedniu, Brauner- 

strasse 8.
B e l o w a r .  Cierpiąc od 5 lat na o- 

slabieuie piersi i żołądka, nastąpił nie
dawno jeszcze mocny kaszel, zapalenie 
tchawicy, brak apetytu i bezsenność. 
Ponieważ pańskie preparaty słodowe, 
jak to mi wiadomo, tak wielu ludziom 
życie utrzymały, a w podobnych wy
padkach zupełne zdrowie przywróciło, 
mam z tego powodu do nich najwięk
sze zaufanie i proszę o partję pańskie
go zbawiennego piwa zdrowia z ekstra
ktu słodowego i czekolady slodawej 
And .  No wa k ,  c. k. feldwebei szta
bowy. Z Paryła, od redaktora fran
cuskiego dziennika „Univer» “ Ijważam 
za mój obowiązek, w ypow iedzieć  pa
na m oje  najw jższe zadowolenie, 
które coznając od miesiąca w skutek 
używania pańskich ekstraktów słodo
wych. Cierpiąc od trzech lat na bron - 
chitis (astmę,) szczególnie w  zim ie 
używanie pańsaiego piwa zdrowia przy
wróciło mi zdrowie. Odzyskałem siły. 
Skoro wieczór przed spaniem w ypiłem  
szklankę tego w yborn ego prodnktn, 
spokojnie sypiałem, gdy przedtem upor
czywy kaszel odbierał mi sen. Za to 
dobrodziejstwo bardzo panu dziękuję 
„Univ. Isr.“ S. B loch  w Paryżu. Pro
szę o p rzys ła n ie  mi en k ierków  ła- 
e o d  ie na kaszel dzia ła jących . Pani 
Math. Majewska, urodzona baronowa 
H onning w P iechow ie. -• We Lwo
wie do nabycia w apt. pp. Jakóba Bei 
sera i Zyg. Ruckera, w Kimpolung u 
G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Dro 
hobyczu u ł r .  Kuhmerkci i H. Blu- 
menfelda. 274711 8 - 7

Najwyższy stopień doskonałości
perfum rji, osiągnięty został w artykułach 

wymienionych.
KtY intesPiieja, z korze u i a 

łopueliowego.
Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie

omylny na porost wlosuw i brody, który buj
ny włos na łysej głowie a u młodych ludzi 
prześliczny upr iwadza zarost. Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuchowego sku
tkuje z podziwienia godną szybkością u ka
żdego bez względu na wiek i płeć i nie może 
być stawiana na równi z terai środkami, 
które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jednego flakonu 1 zł.

H a i r  M l l k o n  
m leko odm ładzające w łosy , 

które posiada tę zawdzięczającą własność, że 
siwym lub białym nawet włosom powracć 
naturalną barwę, skutku jednak eczekiwaa 
należy po 8 lub 9 dniach. M P IIa ir  M ilkoa 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ
kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają
cym zadziwiające skutki. Cena flak. zl 2.5 1.
Orienta lny e k s t r a k t  rożannego  m leka.

środek konserwujący czystość i piękność c:ry, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i naj- 
udatniejszych produktów pomiędzy artykuła
mi toaletowemi, który sprawiedliwie pierw
sze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien
talny ekstrakt rożannego mleka nadaje skó
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi- 
tnącą i utrzymuje płać aksamitną, rumianną 
i młodzieńczą aż do późnego wieku. W szy
stkie wyrzuty skórne, jako t o : piegi, ostudy, 
pryszcze, liszaje, zajady i plamy skórne, zni
kają przy częstszem użyciu zupełnie i na 
zawsze. Cena flakonu 1 zł.

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo 
żna prawdziwe wyłącznie w składzie g łó w 
nym i w ysyłk ow ym

J. Patcrnors we Wiedniu
I. Bezirk, Spiegelgasse Nr. 8. w Pradze, 

w Ołomuńcu i u aptekarza Fiirsta w Pradze, 
językach. Za wysyłkę na prowincje policzą się

2719 5 - S O

Widok Fabrvki Sinapisraów z Musztarrdy Rigollot. 2605 6-
W e L W O W I E  w aptece P. M I K  O L  A S  C H A .

składach u panów Laderor
Sposób użycia 

za opakowanie 10 ct.
w rozmaitych

Dnia 1. września przedostatnie ciągnienie wygranychLosów paóstwowycft ®  * r. 1830,
które nieodzownie otrzymać muszą wygrane

1 cały los państwowy z r.
1 piątka ..........................
1 potowa tej ostatniej
1 ć w ia r t k a .....................
1 d z ie s ią t a .....................
1 dwudziesta . . . .

1839 zł. 9K/
175

9 
46 
19
10

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. 
1 piątka . . . . . . .
I połową tej ostatniej . .
1 ć w ia r t k a ...........................
1 d z ie s ią t a ..........................
1 d w u d z ie s t a .....................

zł. 450.— 
„ 95.—
„ 48—
.  25—
.  12—  
.  6-~

10T Ciągnienie w ygranych 1, września,
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów zł.

Główna wygrana. 2 8 0 .0 0 0  zł.
Pojedyncze police szczęścia z niezamkniętycli jeszcze grup losów 

z 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 zł. i 20 zlr. m esięcznej wpłaty czę
ściowej, w co wliczana są i najm niejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobnoęć wzię
cia udziału przy końcu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
o łaskawe i najrychlejsze zlecenia. 2855 2 3 - ?

NYITRAI &  COMP., Wien, Karntnerstrasse 16, eisernes Baus.
We Lwowie n Józefa Fricrta, kupca, ulica Krakowska.

M o l ł a  p r e  ^ z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie prawdziwe, jeżeli na kaidem pudełku znajduje się na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądewycb skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnpj; Ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

Cena opieczętowanego pndełka orygin. 1 z ł. w. a. 
Prawdziwe sprzedaią znakiem X oznaczone firmy.____________

w
ó d k a  fra n c u sk a  i só l. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz , sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 28)7 83—?

We flaszkach wraz z  przepisem użycia 80  ct. a. w.
Prawdziwe do nabycia u tirni znakiem zaznaczonych.

0
l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tiau jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj lujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

Cena ilKszki wraz -z przepisem nżycia l  złr. a.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy We Lwowie [i ‘ 
f i f ]  St. Markiewicz 
Broi

£Jo

Lwowie [ i f , ]  apt. J. Beisen, [x f* j F. W. Królikowski, [if*J Z. Ruckera, apt
arkiewicz, w Białej [xt*] A. Reichert, apt., [ij-1 Erich Keler, apt. w 
rf*J E. Grlinnspann ap., [if*J M. Kulak, apt., [x fj Ed. Liszka apt.,

„r., m ------l r-*j ^  Schnircb, [i]  C. Altb aut.,
Urctcwska ap., w Drohobyczu [x*]

f l  B. Witośławski, apt. w Czerniowcaeh, [i*] ig. Schnircb, [i]  C. Altb apt., 
:f*l J. Golichowski apt., w Dobro/nilu [ i f * j  N. Urctcwska ap., w Drohobycza 
ózef Aleriewicz ap., [xł ] L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [ i+] A. Hełm, ap.

w Gurahomora [x] fc. Bołez.at ap.; w Haliczu [i]  A. Godzoner apt., w Husia- 
tynie [i] W. Czeraki, w Jarosławiu [i*]Józ. Rohms ap.; w Kamionce [i] L. Zawal- 
kiewicz, w Krakowie [i]  dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*] W. Redyk apt., [ i f ]  
M. Jawornicki [ i f j  K. Wiśniewski i-pt., [ i f* ]  Józef Jabn, [i]  A. Bazan apt., w Di- 
nanowie [x] Ant; Miiller, apt.; w Ulowym Sączu- [xf*] W. Filipek apt,; [xf*] Ko-

spadk., w No wy ci T/irgu [x+] ivarol Laur;
...................... "  ■ lik, [+*]

S.w Podgórzu [i]
F. Gajdeczka, [*] Ed. Macbalski,

sterkiowicza , „
Schlesinger, w Przemyślu [ i f* ]  F. Nahlik 
w Rzeszowie [^t*] J- Schaitter et Co., w Sołotwinie [x*j Józ. Hodoly, apt.. w Stani
sławowie [x f] Alb. Amirswicz apt., [if*J F. Stecher apt., w Stryju  [xj Z. Drą- 

owski apt., w Carnopolu [ i+ łJ V. Jamrogiewicz ap , [ i f ]  A, Morawecz gpądkob. 
] Mich. Perl apt., w rurnt»ttitc_[xt*] W. T A. Wielogorski, [x fl P. Mudner Sc

w Wojniczu
(n
Comp., [x f] F. Leszczyński, w Wadowicach [ i f ]  Ig. Brosig.
Nodzyńnki apt., w Zaleszczykach [x] Kudcbski & Com., w Zbarażu [x*] Ed. Krnb 
apt.. [x*J N. Siissermann, w Złoczowie [x*J Joh. Gold, w Ustrzykach 
Riedl aptekarz. M ikołajów  [i]  J. Aleksiewicz apt.

[x] C.
. Krnb 

[xt*j X

NTUATY P t ł f r l i n r ł A  Wprost sprowadzany z Florencji, zua- 
j l U j J  1 Uy powszeohnie z powodu swej, krew
przeczyszczającej skatecznośei, flakon 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 
niem franco.

A .  MOLL, we Wiendniu, C. k. nadworny liw a ra n t

S:
s

I zł. Skrzyneczka z 12 
10 zł., lnb za zalicze-

Tuchlauben Nr. 9.

a t t l i c Y j s k l  B a is k  h r e d y l o w y
Kantor wymiany

c. Tt. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  © f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystgpniejszemi.

O "  o L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . X X X V III. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grndnia 1871 , mogą być uiyte do lokowa
nia kapitałów fundnszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kancje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

« * -  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 17__?

w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  1 .

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca
wydaje następujące

1875

a s y g f t a t w  S s a i o w e
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6 „ „ 30 „ n
n i o  r „ » o  „

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o a s y g n ^ f y  k a s o w e  
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875,

a od tego terminu | } 0  O *

i!>-
O*

oprocen-

L w ó w ,  26. lutego
l#°|o z 90dniowem wypowiedzeniem. 
1876

Dla okolicy Tarnowa.
Żona urzędnika, która dla edukacji swych 
dwóch synów osiedliła się w Tarnowie, 
biorąc odpowie,l nio mieszkauie tui obok 
szkól, życzyłaby sobie przjjąó na stan* 
cję P°d dozór uczniów szkól ludo- 
wych lub środuich z domów obywatel
skich. Zgłoszenia pod adrosą Z. K. postu 
restante Tarnów. 3102 i _ 2

Dyrekcja.

Wody mineralne naturalne.
Administracja: w Paryżu, 22, bouł. Montmartr*.

G r a n d e - G r l l l e .  Choroby lymibtyczne, 
organów trawienia, zatory; wątroby i śle
dziony, kamienia etc.

H o p i t i l l .  Choroby organów trawienia, 0- 
ciężalość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e l e s t i u s ,  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H a i l t e r i v e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 

I moczu.
Żądać należy, aby nazwisko żró- 

, Ua znajdowało sie na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece paD» 

Piotra Mikolaseh i E. Mendrochć witz i n 
p. Goldbuum. 261*11 12 22

W ydawcy i w łsd d c ie lr  J . D eknańati i  Bk O tom tu . Odpowiod,TłKlBy redaktor Jen DoknsAdn. Z dmkarai , Gazety Karodows)" pod zarządca A Skerla


